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drabów 3 lutego.
W  ubiegłym tygodniu akt łaski którym 

J .  O. K. Ap. Mość odznaczył swój pobyt w 
Medyolanie, nader ważne zajtjł miejsce w sze
regu wypadków politycznych. Amnestya nie
tylko jest najw spania lsz y prerogatywy koron),
najwznioślejszym czynem jakim monarcia 
swe panowanie w historyi nacechować może, 
ale nadto amnestyajest potężnym środkiem po
litycznym. Lecz na to, aby była jednym i dru
gim, potrzeba aby była ogolny i bezwarun
kowy, aby odpowiadała idei najwyższej 
zwierzchności, świetności korony i potędze 
majestatu, aby jy  każdy od razu czuł i poj
mował, a  nie zaś aby się jej paragrafów u- 
czyć dopiero musiał, a po ich zastosowanie 
i tłumaczenie do różnych biór udawać się by ł 
przymuszony;— zg o ła ,  potrzeba aby amne
stya była taky i w takich wydana warun
kach, w jakich jest właśnie amnestya wyda
na w Medyolanie przez N. Pana. W szelka 
inna jest tylko półśrodkiem, a jako takaozna- 
ky słabości. W szystkie też organa prasy 
europejskiej zgodziły się na wielkie znacze
nie aktu cesarskiego z 25go stycznia, na 
ważność jego nietylko we W łoszech  ale 
w polityce całej Europy. W  kwestyi zaś 
neapolitańskiej stanowisko Austryi szczegól
nej przezto nabrało przewagi i wielce prawdo- 
podobnemi sy kryżyce coraz więcej pogłoski, 
że działanie gabinetu wiedeńskiego na tej 
nowej a  silnej podstawie, ważne w krótkim 
czasie osięgnyć potrafi skutki.

Ostatnie nasze uwagi w  kwestyi neufcha- 
telskiej, w  których z d a w a ło  nam się , ż e  u -  
stypienie ze strony Szwajcaryi przez wypu
szczenie więźniów rojalistów, zbyt może do
bitnie na korzyść Prus nacechowaliśmy, inne 
całkiem wrażenie zrobiły na Posener Zei
tuny. Quot capita — tot sensus ! W yrzuca 
nam ona z goryczy, żeśmy opuścili zwykł*, 
naszy bezstronność, utrzymujyc, że narodo
wość szwa carska może oddać korzyści ca
łej Europie a szczególniej środkowej, że za
tem interesem jest wszystkich, aby taż siln*. 
była. Posener Zeituny przeciwna jest wszel
kim narodowościom i to z zasady, wiemy o 
tern oddawna. Dogodzić jej przeto w kwe
styi szwajcarskiej nie możemy: to darmo. 
Odsyłamy jy do Universa, z nim zgodzi się 
cna zapewne, bo dziennik francuski przy
stałby nawet na podział Szwajcaryi. YVpra- 
wdzie idzie mu tu głównie o przywrócenie 
powagi zwierzchniczej kantonalnej, aby tym 
sposobem wyzwolić kantony katolickie z pod 
przemocy i ucisku kantonów protestanckich. 
Sydzimy, że Posener Zeituny niekoniecznie 
idzie o to samo, ale zawsze dobrzeby było 
aby narodowość tę osłabić; przydać się to 
może nie dziś to jutro. Zanim to jednak na
stąpi, a mamy nadzieję, że nie nastypi jeszcze 
tym razem, trwać będziemy dalej w  naszej 
trk  zwanej stronniczości ku Szwajcaryi, i 
życzyć jej aby z tej próby wyszła bez 
szwanku. W ysłaniec  szwajcarski Dr. Kern 
naradza się w Paryżu z posłem pruskim 
lir. Halzfeldem, zapewne więc prawdy jest 
co głoszono, że Szwajcarya pragnie trakto
wać bezpośrednio z Prusami. Mniemano ró
wnież, że konfereneya przystypi tylko do za
protokołowania umowy już gotowej; ale Zcit 
organ ministeryalny pisze jako rzecz nieza
wodny, że jeszcze dotyd w  sprawie ncufcha- 
telskićj nic nie postanowiono, a  nawet nie 
postanowiono czy konfereneya będzie lub nie, 
tern więcej zaś kiedy i gdzieby takowa od
bywać się miała.

Parlament angielski ma się dziś otworzyć 
Dowiemy się zatem wkrótce, czy ow aopo- 
zycya przeciw gabinetowi Palmerstona jest 
rzeczywiście tak silny jak jy  niektóre przed- 
stawiajy dzienniki. Zdaleka sydzyc, nie w y-

ty ach  po lityk i z a g ra n ic z n e j.  A  co do p o l l - L recinio, bez pośrednictwa obcego, z zadowoleniem
ty k i w e w n ę trz n e j ,  ileż  to  już  d o w o d ó w  z r ę - h t r o n  obu załatwić. Jeżeli tak je s t, to układy dotyczą-
czn o śc i z ł o ż y ł  ten  m ą ż  s ta n u !  J a k ie ż  n ie -Jc e  toczę się zapewne w Paryżu, gdzie jedna i druga
sp o d z isn k i um ie on w y w o ły w a ć  w  p a r ł a m m - str n a > " i*f hych, trudności, odwołać się 

r  . , . nr gę każdej chwili do dobrych usług rzędu francuskie-
c ie , k tó ry ch  w y p a d k i o b ra c a jy  s ię  z a w s z  I Byt*by to istotnie najprostsza droga do osiągnie-
VI* l - ~ _____ '  1  n .  J  '  k n  A ń  n o r l n m p n t l  •   i . ,  -  „   .  •*’ *a  je g o  k o rz y ś ć . B y d ź  c o b y d ź ,  p a rlam en t nia zmierzonego celu, zwłaszcza, że z całego poprze- 

a jlep ie j w y św ie c i i s y tu a c y ę  A n g lii w  s p ra -1  dniego toku rzeczy wypada, że główne punkta kompro- 
w ie w sc h o d n ie j, a  z w ła s z c z a  p o ło ż e n ie  lo r -  misu były już naprzód za pośrednictwem Francyi u-

R n iw pro  w  s n r a - l mowlcne- Gdyby się mimo to konfereneya później re
d a  R e d c lif fe  w zg lęd em  s ir  B  p I brn|fl) t j  zadaniemby jej tylko było, dać umowie szwrj-
w ie K s ię s tw  N a d d u n a jsk ic h : w iad o m o  d o -  j carsito-pruskiej sankcyę publicznego prawa europejskie- 
w iem , ż e  p rz y  podp isan iu  re sk ry p tu  tu re c k ie - jg 0 \y  tym razie konfereneya miałaby zapewne miejsce 
g o  ty c z ą c e g o  s ię  z w o ła n ia  D y w a n ó w  w  k s ię -  w Londynie, gdzie dawniejszy protokół tćj sprawy był 
S tw arh  w  D rzedm iocie k o m isy i o rg a n iz a c y j-  pedpisany. Zresztą sprawa przestała zajmować od cza- 

l C„ e P“ « s “ro  s ta rc ie  s i ,  nĄtey• 
d w o m a p e łn o m o cn ik am i an g ie lsk im i. S p i a - j  czynności sejmowe koncentruję się dotąd w komi- 
w a  c h iń sk a  ta k ż e  s ię  u k a ż e  n ieco  w y ra ź n ie j: 18yacbt a głównym przedmiotem ich zajęcia są, jak już 
zn isz c z e n ie  K a n io n u  w y w o ła  b ezw ijtp ien ia  o - 1 dawniej pisałem, kweitye finansowe. Nie zdaję spra- 
oozvev ine  g ło s y .  N a k o n ie c  w o jn a  p e rsk a  U y z ich obrad, bo przyjdzie mi i tak jeszcze o tśmmó- 

, & J L v f t  wic, gdy przedmiot będzie na posiedzeniu publicznem
irzed staw io n ą^  z o s ta n ie  w  d a lsz y c h  y  ,. I traktowany. Dosyć nadmienić, że projetta finansowe 
n a s tę p s tw a c h  i w y jd z ie  i  pew nej ta jem nicze j riJjdu zua|8z{y niespodziewany opór w komisyi, i wy- 
z a s ło n y  ja k a  j ą  o k ry w a . T o  ju ż  d z is ia j p e -  wolaly mnogie wnioski, które je już to modyfikują, już 
w n a . że  o w a  w ie ść , ja k o b y  P e r s y a  po w z ię -  to usuwają, już wreszcie inne wskazuję kanały, któremi 
ciu B u sz v ru  p rz y s ta ć  m ia ła  n a  w s z y s tk ie  rząd pomnożyć może dochody swoje, aby pokryći naglące

w a ru ^ k ^ A n g liifb j^ fa  p rzed w cześn i}  sptcyeloa koo-
s k ła n ia  s ię  do pokoju ; a le  m e m a  je s z c z e  I ferencya pełnomocników państw Związku celnego w ce-
w sz e la k o  nic tu  p ew n e g o . j |U obradowania nsd propozycyami rzędu austryackiego,

zmierzajęcemi do większego ułatwienia handlowych ko-
H n r e s n n n d p n r v a  C z a s u  imunikacyj pomiędzy Austryą a Związkiem cenym. Pro- 
B A o r e s p o n a e i l C y a  U . 1 p0 Z y cy e  te , obejmujęce projekt zniesienia cel priecho-

W l e d e ń  1 lutego. dowych i zniżenia licznych pozycyj w dotychczasową)
Warunki postawione przez gabinet pruski do za- taryfie były już generalnćj konferencyi pełnomocników 

atwienia kwestyi zwierzchnictwa npd Neufchatelem są Związku celnego zebraną w zeszłym roku w fc-se- 
takie, o jakich wam dawniej doniosłem. Układy nad niemi nach przez gabinet nustryacki przedłożone; alekonferen- 
tocza sie  drogą dyplomatyezrrą miedzy Berlinem i Pary- cya uznała za rzecz w haew ę, Przekazać
ż e m , który d siała w  porozumieniu z  Londynem i W ie-I  cyalne; kom isyj . wedle traktatu Z dnm 1.) lutrgo 8  . - . , . - stanu K arskieeo druira za
dniem. Prusy pozostały  na drodze na którą w esz ły , r . ,  który w szelk ie tego rodzpju w n i o s k i ,  zm ierzające Iza  m ąż, jedna za radzcę stanu K arskiego, druga za
Skutek dla sprawy będzie ten sam , jakiby był gdyby stopniowo do przeprowedtenia powszechnej unii c e ln e j pułkownika rosyjskiego.  ̂ _  . .  ,
układy odbywały s ę  w Wiedniu lub Londynie. Zamiar chce mieć w komisorycznych konfsreneyach traktowane. Świeże dzieło angielskie: A  s ta jf officer s  Letters
Prus trzymania się Paryża, odnosi się do innych kom- W bieżącym tygodniu spodziewani tu są W. Kąię- \from  head quarters (Listy sztabowego oficera z gło-
biuacvi i wyniL z innych powodów. Zmniejszenie woj- i eta rosyjscy Konstanty i Michał, i pobyt ich trwać ma wnćj kwatery) ma to głownie ważnego że wyznaje,
ska we Francyi i działanie Austryi we Włoszech sę do- kdka dni. W tym czasie przybędzie też p. Brunnow, i i  pobudkę do wyprawy kryraskićj da i Anglicy. Angh-
stateczna na te krjibinacye odpowiedzią. Droga którą który j ik  wiadomo jest posłem rosyjskim przy tutej- cy bardzo je czytają, radzi, że znalazł się oficer, który
sohie Austrva Anglia i Francya wytknęły, jest wspól-lszym dworze, mianowanym jeszcze w zeszłym roku. I podniósł reputacyę armu angielskiej. Dzl*ło znajduje
na Cel iei jeszcze w czasie konfereneyj pierwszych I Konferencye paryskie zatrzymały go do tego czasu w Pa-1 się prawie we wszystkieh domach argielskich.
w Parviu cdsłoniłem. Sprawdza się nawet to com je-1 ryżu. Mówią, że poselstwo berlińskie nie zaspokaja am -1 Feruk chan był onegdaj na balu u hrabiny Wale-
szcze wówczas mówił o środkach. Celem jest pokój ilbicyi p. Brunnowa; nie słychać jednak dotąd, aby goJwskićj. Zrobił on złe wjazeme. Ubrariie jego jest dn-

P r z y j m u j ą  s i ę  d o  a m i e s z c z a n i a  w  I n s e r a t a c l i .
OOZ08ZENIA, ODKZWY, UW IADOM IENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ly -  

oząoe sij przem ysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 
za opłatą:

Od wiersza drobnego za Jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno 10 kr. na opłatj stfplową za 
każdorazowe umieszczenie.

L itaty z pieniędzmi prenumeraoyjnemi i inseratowemi przesyłane byd winny 
franko do Bióra Expedyeyi C zasu.

L i s t y  reklamacyjne nieopieczjtowane nieulegają frankowaniu
L i s t y  niefrankowane nicprzyjmnją siy.

S^jT  Numer pojedynczy|dziennika kosztuje 5 kr.

ale może po karnawale. Z rozkazu rządu, flotylla ro
syjska została równie dobrze przyjętą w Tulonie jak 
w Cherbourgu. Nie było balów, ale były obiady. Przez 
czas pokoju, Cesarz pozostanie zapewne w przyjętym 
systemie to jest będzie się starać być dobrze ze wszy- 
stkiemi dworami. Doniosłem wam, £e rząd francuzki 
zajmuje się od niejakiego czasu dziennikarstwem rosyj- 
8kiśm. W tej chwili obchodzi go krytyka ostatniego to
mu historyi Thiersa opisującego kampanią 1812 roku. 
)zienniki rosyjskie utrzymują, że Francuzi cofnęli się 
nie przed mrozem, lecz przed armię rosyjską, że byli 
zwyciężeni... Nie może nie podnieść tego przedmiotu 
Przegląd słow iański, który się zakłada w Paryżu i 
ttóry ma na celu wpłynięcie na słowiańszczyznę z pun
ktu widzenia francuzkiego, a raczej cesarstwa zacho
dniego. Do rzeczonego Przeglądu będą pisać sami Fran
cuzi, a między nimi p. Enault, który był posłany do 
ILosyi. Zapewniąją mnie, że redakeya ma zamiar strzedz 
się przyjmowania artykułów pisanych przez 8iowian, 
ie  znajduje Słowian zbyt przejętych systemem rosyj
skim. Przegląd Słowiański będzie ciągiem uczciwej pra
cy jaką podjął r. 1848 p. Cypryan Robert.

Księżna Lieven umarła. Powodem jćj śmierci było 
przeziębienie. Miała ona lat 76. A ssem b le  Nalionale 
poświęcił jej artykuł i obiecuje poświęcić jeszcze inny, 
który będzie niezawodnie napisany przez samego Gui- 
zota, długiego przyjaciela nieboszczki. . . . »

Od niejakiego czasu bawi w Paryżu syn księcia Or
łowa ranny ciężko pod Sylistryą. Leczy go jeden z pier
wszych tutejszych lekarzy. Wczoraj hr. Kisielew dał 
obiad czysto męzki i rosyjski, na którym znajdował 
się jeden tylko zaproszony Polak, przybyły niedawno 
z Wołynia.

Hiszpański księże d’Ossuna czternaście razy uksią- 
żęcony, a jedenaście razy ordynat, za którego rade by
ło pójść tyle pań bogatych i utytułowanych, żeni się 
w Petersburgu z pannę Strandmann wnuczkę Tarczyń
skiego niegdyś ubogiego profesora Liceum warszawskie
go. Córka Tarczyńskiego f a matka przyszłej księżnej 
Ossuny była przed r. 1830 sławną pięknością. Mąż 
jćj jenerał Strandmann dowodził w owym czasie puł
kiem huzarów konsystującym w Warszawie; dwie in
ne córki profesora T arczyńskiego w y sz ły  w  W arszaw ie

rnTwńi nnstauowv cywilizacji w sferach interewów tak I na inne miejsce przeznaczono. Przybył tu także znów I wne i brudne. Nosi spodnie europejskie, szlsfrok, sibfy 
nr,l fvi znvch iak handlowych i przemysłowych. Środkiem I jenerał Smulikowski w celu ostatecznego ukończenia u -1 a na głowie czapkę z baranków astrachańskich. Wy- 
aVó*nvni' nrzvmierze trztch państw oparte na we* nątra kładów wzglądem drogi żelaznej bydgosko-toruńsko-ło- gląda na żyda. Młodziez znajdująca się w jego orsza- 
? 7 «*nifr7  na umiarkowaniu is łu sz  ości. W ten za-1 wiekiej. Jenerał Kierbsć, układający się o poprowa- ku nie jest lepićj ubrana, ale mowi po angielsku. Hr. 

-i nnwnii inne państwa i wtedy te concert d zenie drogi żehznej królewiecko - kowieńskiej także tu I Kisielew ma dla mego dac obiad. Dadzą także dla me- 
n n l i  m t lfs ie  na prawdziwej solidarności zasad jesz* ze bawi. ' go obiad ministrowie. Feruk chan pokaże się na ju-
f l  u  t nodstawa obszerniejsza niż równo- Szereg balów tegorocznego karnawału, które daję ko- trzejszym balu tuileryjskim, który będzie malolicznym, 

i interesów. Jesi to p p!>n0WBła w Europie od lejnie dwór, ministrowie i posłowie zagraniczni, zam- tak zwanym tnlime. Uczniowie szkoły wojskowej
waga su i wpiywuw, r  t ^  wspole, kni t ma być ba!em kostiumowym u posła francu- Saint Cyr sę bardzo uradowani, że na ostatnim balu
koegrebu wieaensiiegi, „  n^ ,inv ruch Dostono-1 skipon .u  Mnnsti.r. Dawne kostiumy francuskie, hi- Cesarzowa z jednym z nich tańczyła.

e z czasów Fryderyka W ., nie wy-1 Dziś lub jutro przybędzie do Paryża wracając zNiz-
■ które sa do zwaiwicma 1 luiiym, zostawiono głównie gościom proszo-lzy lord Russell z io n ę  (córkę lorda M.nto) i szcścior-

się spokojnie kwestye, iktóre gę co Chingc!l5 u. nym ^  giem dzieci. Zabawi tu krótko i uda się do L o n d y n u
TT a \ l t ! L  I  m  wrpólnrgo działania W teatrach królewskich daję teraz raz po raz nowe na parlament. Trudno, aby się z Cesarzem nie widział-
kłady ostateczne ustalę P ch głównie tę sztuki dramatyczne, to tragedye, to dramy. Rzadko Na ska-gę hrabiego Hatzfeld Recue de Paris zost*-
ptintw  reprezentujących w tamty .  która doczekuja się więcćj przedstawień jak trzy; po-lła  zawieszoną na miesiąc, za artykuł p. A p p e n h e u n a

htykę. , x rnrhu.Iozem nnnlindri rin hihiintrki tmtrfilnći. Taki los b ę-|o  królu pruskim. Wypadek ten zrobił wrażenie.

1®a r y *  28
 Z. r,ac*.ńi n-/ari rhce BDrowapzn?i ram  oiruipieucr panuje na bcęmc , tu  josii Duchowieństwo stsra się, aby Verger był uz"

!  IRPewr? n ożehnei z dochodami, charakterystyczną ceęhą i czasowego smaku, publiczno-1 za obłąkanego. Zdeje się, że nim jest istotn i ,

jest, aby morderca objawił chęci z» 3 ewszystkiemuLhce również dołożyć nowych starań, h
tnie zwiększyć bez powiększenia ciężarów pubhcznywi- # ;  moraerca oojawii cuęn . ^yć wszystkiemu

K O  « .  być pewneia,

„ . . j  ullcmi zosiaiy przez uugo . nv; no-lrunkó w ofiarowanych przez lorda Rednliff* u/i»ónmn4ii 1 inż. skłnnna do uwierzenia, re. ;-------   *.
Rząd się do tego przyłoży. Te itvmDodcbna kroki po- runków ofiarowanych przez lorda Redcliffe, Wiadomośni I już skłonną do uwierzenia, »  

r i - ń i /  ż e l a z n y c h  już 1 tej niedowierzają jeszcze francuzkie dzienniki; zapomi-lnym i wcale nie zadziwia 
>SSy a.og R»«rh* nerakioon  I

Cesarz życie m u d a -
dniosę ruch spekulacyi. Promessy 
się dźwigają, o  wypuszczeniu j 
słychać.

Mówię z pewnością o rtfurmach 

cyL^AUdytcrowie p w y ^ d a c h 1 przestanę^'#no5ó tytuły i I wmejsze przypuszczenia i domniemywania; 'będziemy I nią przez'sil
stopnie wojskowe. Oficerowie ze sztabu będę myśU o tM i t j s z w ?  w tęato} c » | ^ n i ^ j  liczne skargi do prokuratora,

O WmSa n ie -j nają, że Szacha perskiego mógł skłonić inny j /s z c z e U e .  ^  propićlaircs?  napisana
słychać. °  >f C g ’J . P°w,ód zZ°dy> Jest rewolucya dynastyczna, jaką B r o s z u r * :  P o u r q u o t J " / ^  &  ^  m p m *

Mówię z pewnęścię p reformach w ®dnainistracyi F®rs^ Anghcy. ^ i e l i  się potwierdzi wiadpmosćlz punktu licznie i n ą d patrzii na
owej. Mfją bvć utwnrzonemi intendsiitury jftk 'ń'e Fr®n'|o _®bbmisyi  ̂ ^ozaclia perskiego, upadnę wszystkie_ d*  |sarskiego, była spw ^  ^  chcial wp^ ^

domów i zmniejszyć ich chciwość, ale właści-

przejść do pułków. A * « « « W liczbę wojska ma zamiar powiększyć ciele zanm ś V wewnęlrinych { -  Cesarza"'Rzad
P Teatrasą pełne. Bale publiczne dość liczne, Rb*  on w tćj chwd. p^nsye u r z ę - a u t o r o w i  j X k  W s u  nie
życia prywatnego monotonny. Dni piękne lecz zimn«- I 0Vf- Za jego nricyatywę miasto Paryż uchwaliło nal w > dfl0 nie spostrzedz pobudki rządowej w ata-

3 _____ ........... hen cel znaczne fundusze. Pozostanie do rozstrzygnięcia zrób', i pokazl1; ,  d
1 3 c r S il l  1 lutego. kwestya Mołdowołoska, ale jeżeli zostanie dokonanem kach J odźwiernych> w  ty£ a rodzaju poTemiki, że nie

f  Półurzędowy dziennik Zeil zaprzeczył wszyci'®  rozbrojenie europejskie moina przypuszczać, I p0wiem literatury, odznaczają się: Charivari, Journal
poiniom  prasy zagranicznej i krajowej o odbyć s.f ta załatwi się bez wojny. Admirał Boues V.llaumez p o ^  ^  m b
wkrótce mających konf;rencyach w sprawie nenf-Ja I sJ era 8I« do opuszczenia Grecyi. Odsyła on j |  Dzisiej gzy ]fjonitor zawiera raport ministra Abatucci
skićj. Według dziennika tego niepostanowiono do 4 Fotonu obłogi wojskowe. Konstantego nie I o administracyi sprawiedliwości z r. 1855. Raport wy-
mc, ani a y  kopfemcyc będę ani gdzie s i j  ódbędąj o  przybyciu do Pary^ża W . j s t a w i a  dobry stan moralny k r a ju  t o  j e s t  zmniejszenie 
Z tego aaprzeezenia moinaby wyciągnąć wniosek, o [ mamy mc pewnego. 1 rudno, aby do n ie g o  m c* * * u ’



CZAS z Środy 4  Lutego 1857,

liczby zbrodni popełnionych tak przeciw osobom jak 
przeciw własności, przypisuje ten skutek administracyi 
cesarskiej, mianowicie powiększeniu żandarmeryi i za- 
prow adzenu po wszystkich kantonach komisarzów po- 
Icyi.

Za kilka dni ukaie się dzieło p. Duvergier da Hau 
ranne: H istoire da goucernem ent parlem entaire  
Dzieło to będzie dalszym ciągiem prac pp. de Tocque- 
ville, de Remusat, de Montalembert, de Broglie, Ampe- 
rs, d’ilossonvilla itd. Szkoła parlamentarska ciężko pra
cuje; ogUsza niepospolite choć spiesznie pisane dzieła 
Revue des d e u x  blondes pilnie jśj pomaga, a  rząd 
puszcza to w stystko płazem, jakby chciał pokazać, że 
parhm snt jest niepodobnym we Francyi i że niczego 
8 Q me lęka. według dzisiejszych wiadomości socyaliści 
odbierając hasło od Ledru-llollinsi, chcą postąpić jak le 
g tv'ini>c i m eć własnych kandydatów w przyszłych 
wyborach. JrżMi się sprawdzi, wiadomość ta nie in .że 
tylko obrócić się na korzyść rządu. Kom tet orieańsko- 
repub'ikmiski układa tabele kandydatów, układa je  tak 
że komitet legitym stowski. Mając do czynienia z trze
ma rodzajami kandydatów, t udno, aby rząd nie zwy
ciężył. Itząd nie chciałby mieć nawet 30 deputowanych 
opozjc jnych, b i to ją d r « mogłoby dać początek do 
dalszej i s Iruejs ej opozycyi.

Cesarz przejeżdża się po Paryżu konno i bez eskor
ty. Prawie co rano objeżdża on Paryż incognito mając 
za sobą dwóch stu-gwardzistów. Wczorąj Cesarstwo 
byli w operze na R cin e  T opaze  Rada stanu ogromnie 
pracuje. Gotuje ona dla przyszłych Izb liczne i ważne 
projekta do prawa. Izby będą miały dużo do roboty, 
a będą musiały swe czynności prędko ukończyć. Ce
sarz chce zrobić wybory w czerwcu, aby potem mógł 
przepędzić, jak  przeszłego lata, cały kwartał na życiu 
wiejskim. W systemie ekonomicinym, Cesarz trzyma 
się systemu ang elskiego, to jest nie szuka oszczędno
ści, me kusi się o zmniejszenie budżetu, lecz stara się 
o podniesienie zasobów krajowych i naturalne podwyż
szenie przychodów skarbowych. System ten mu się u- 
daje; przychody niestałe ciągle się podnoszą, chociaż 
wszystko krzyczy na biedę. Zdwojenie kapitału banko
wego polepszy jeszcze sytuacyę finansową i być może, 
że przyczyni się do zlikwidowania w pewnćj części o- 
gromnych kosztów, które Francya w ostatniej wojnie po
niosła. Giełda mało spekuluje i ogranicza się na repor
tach. Czeka zebrania Itb  i wyborów.

Sefer pasza (Kościelski,) został w Turcyi komendan
tem żandarmeryi.

Część francuzka kompanii żelaznych dróg rosyjskich 
posłała do Rosyi, jako inżynierów kilku młodych Po
laków.

Ma wyjść wkrótce pierwszy tom dzieła Documenta  
k is lo ria e  poloniae.

P a r y s . 29  stycznia.
L**‘ Dzięki zakazowi wspominania po dziennikach

0 mordercy arcybiskupa, przestano się nim zajmować,
1 dziś może wyrok sądu kassacyjnego, ostatecznie o lo
sie jego postanowi. Jeśli sprawa pod os dzenie po
wtórne odesłaną będzie do innego trybunału, wypadnie 
mi raz jeszcze o nim zrobić wzmiankę.

Feruk-chan jest teraz jedyną osobą wzbudząjącą cie
kawość Paryżanów. Od czasu jak  był przedstawiony Ce
sarstwu i usłyszrł najwyższe zaręczenie życzeń^ aby 
przyjazd jego stał się wróżbą przyspieszenia trwałego 
pokoju, poseł perski w zupełnej swobodzie używa roz
koszy, jakie mu Paryż i świetne jego to warzystwa dzień 
w  dzień dostarczają. W poniedziałek znajdował się na 
bxlu w ministerium spraw zagranicznych, poznał się 
tam z wielą zuakomitemi osobami. A największe wra 
źenie sprawił na nim widok książęcia Małachowy, bo 
dla mieszkańca Wschodu, mężny bohatśr i piękna nie
wiasta w najpierwszej są  cenie. Nie brakło na tym balu 
pięknych kobiet, były znane nam z pełności wdzięków 
hrabiny P. i K., księżniczki C. i S., ale z żalem wy
znać musimy, że nawet czarujący blask naszych Polek 
nie zyskał u Persa okrzyku podziwienia. Główny za
rzut im robi, że nie są brunetki, powtarza ciągle, że 
kobiety europejskie zawiodły jego wyobraźnię, że spo
dziew aj się spotkać s  boginiami, a one tylko ziemianki. 
Wczoraj był z wizytą u hr. Walewskiej. Przyjęta go 
w swoim salonie w orszaku dwojga swych ładnych dzia
tek , a że miała strój czarny i sznurki pereł na nim, 
znalazł ten ubiór piękniejszym od balowego, a przecież 
i tu pierwszeństwo strojom perskim chciał przyznać, 
kiedy prosił o przyzwolenie, aby mu wdlno było ko
stium kobiet perskich za powrotem do Teheranu przy
słać w  darze. Dziś będzie u książąt Napoleona i Hie
ronima i u księżny Matyldy. W szystko mu się zresztą 
wielce podoba, chciałby cały Paryż od razu obaczyć i 
z tej ciekawości mirro deszczu i słoty wdrapał się na 
ga'eryę kolumny placu Bastyin i s  jej wierzchołka długi 
czas podziwiał < bszerność miasta i płynącym potokom 
ludności po krzyżujących się w różnym kierunku uli
cach. Jakkolwiek niepochlebny jest Feruk-chana 
o europ jeżykach, ja  nie wątpię i e g0 przej  odjazdem 
z Francyi zmienić będzie musiał. Paryżanki łatwe to 
zwycięstwo otrzymają nad mm, zwłaszcza, gdy jm nasz 
ziomek Al. Chodźko przychodzi w pomoc, ogłaszając 
w Correspondant, Code de la  fem m e chez les Per
sons. N e czytałem tego kodeksu wprawdzie, a ig do- 
myvlam się, że w nim muszą być przepisy utatwi»jęce 
damom perskim sposób zachowania 8cz w niewoli, pa. 
nowari a swego. Dziennik S p o r t  dał opisanie czterech 
koni przysłanych w darze od Szacha Cesartowi. Dwa 
szpakowate i dwa gniade, miary 1 metr 60  centime- 
trów, rasy turkomańskiej, do konnej jazdy wyborne.

Dziwi się Pers wielości domów, rozległym murowa- 
n om p ) obu stronach Sekwany, dla nas zw łaszcza mie
szkańca * północy, patrzących jak dawne m ieściny u- 
p a d ją  i niszczeją. widok tworzących się w Stanach 
Zjednocz nych grodow, większego wart podziwienia.—  
Któż uwierzy, że miasteczko Milwokie w Stanie Wis* 
konsrn. dzi-s 1 czące 30 ,000  roiesskanców, miało w ro
ku 1830 tyłku jednę chałupkę, z której Salomon Juneau,

1 dwaj jego towarzysze czynili liczne wycieczki, prowa
dzili handel z Iadyanami. Salomon założyciel tej osady 
umarł w roku zeszłym, zostawując ją  całą wymurowa 
ną z cegły; w niej pałac sprawiedliwości, ratusz, uni 
wersytet, akademie dla dziew ciąt, trzy akademie dla 
chłopców, 30 św iątyń, z tych 5 kościołów katolickich
2  domy ochrony dla sierot, bank Towarzystwa zabez 
pieczeń, iO  drukarni, 7 codziennych dzienników, 9 ty 
godniowych, 2  Przeglądy miesięczne. Jakiego to miasta 
u nas szukać trzeba, w któremby to wszystko znaleść 
można było?

I zapewne municypalność Milwokie nii myśii wcale 
o wywłaszczeniu właścicieli jego domów i zostawm ka 
idemu zu p eh ą  swobodę rozporządzania nimi, w prze 
konaniu, że każdy najlep ej zna swój interes, i że krę 
powanie woli pojedynczej; nigdy nie pójdzie na korzyść 
dobra publicznego Owa broszura, o której dawniej wspo 
mniatem QPourquoi des proprie ta ires a  P a ris)  jest 
ciągłym przedmiotem obawy, aby nie znalazła wielu 
stronników i z czasem kiedyś jej potworne marzenia 
nie przeszły w rzeczywistość. Jeden z moich przyjaciół 
wielki nieprzyjaciel monopolów trafną z powodu owrgo 
projektu zrobił uwagę: że gdyby m  nieszczęście wy
konano ąo kiedy, człowiek opinii różnej od tej, jakaby 
była wówczas panującą, nie mógłby znsleść dla siebie 
pomieszkania, bo muiicypalność mogłaby pod tysią- 
cznemi pozory odmówić mu lokalu w domach przez się 
administrowanych, tak jak dzm administracya poczt pru 
skich odmawia przesyłki dzienników, które rządowi nie 
są  przychylne.

Jutró mamy ciekawe process: Pierwszy Markizy de 
Guerry, dunagającej się od Zgromadzeń a Picpus (kon 
gregacyi Serca Jezusowego i P. Maryi) zwrotu wniesio
nych 1,222,000 franków, jak  skoro pierwotne u s towy 
tej reguły zmianie uległy i ona ze zgromadzenia wystą 
pić zniewoloną została. Drugi w sądzie kasacyjnym 
trzech Izb razem zebranych w kwestyi biuletynów wy
borczych. Sprawa ta wyrokiem trybunału cesarskiego 
lyońskiego na dniu 26 czerwca 1856 rozstrzygnięta, 
po apelacyi prokuratora tegoż trybunału była powodem 
do wywołania opinii wszystkich prawie nąjBnakomitszych 
adwokatów Francyi.

Wczoraj w sprawie Wiktora Hugo z p. Calzado, sąd 
skazał pierwszeg) na koszta prawne i uznał, że jak
kolwiek Rigoletto jest utworem bardzo podobnym do 
sztuki le R o t s ’am use, przecież gdy znana ju ż  je s t od 

lat trzech, a skarga zaniesioną nie byłe, służy jej pra
wo przedstawienia.

W zięto się znowu do rozbioru przedniejszych sztuk 
granych na teatrach w roku zeszłym. Jeśli komisya jej 
poprzedniczkom nieprzyznała nagrody, wątpię aby r. 
1856 był dla autorów dramatycznych szczęśliwym. Je
śli dobrze pamiętam mieliśmy znakomitsze: la Bourse, 
Michel Cervantes, lea Faux bonshommes, la femme qui 
deteste son m ari, Me. de Montarson i les toilettes ta- 
pageuses. Żadna z nich do poprawy wad spólr.czeńskich 
nie przyłożyła się wcale. Bursiści fałszywie dobrodu
szni, potrącają na ulicach o potworne damskie balony 

jak  przedtem, a moralność ludowa cóż zyskać mogła 
z trzech sztuk innych? Wszyscy przechwalają sztukę 
nową Dumasa syna, ma być wyborną, ale dla tego 
może iż nazbyt przedwcześnie chwalona przy wysta
wieniu nie sprawi wielkiego wrażenia. Dziś w Odeonie 
dąją po raz pierwszy les Gens de th ed tre , w Palais 
Royal le M onsieur qui a vecu. Leon Gozlan dla Wo- 
dwilu napisał la  fa m ilie  L am bert a pp. Arnault i Ju- 
dicis pracują razem dla Ambigu nad sztuką le R o i de 
Corse. W tym tygodniu nowy teatrzyk fizyki Passe 
tem ps otworzony został w B izirze  europejskim na 
bulwarze Montmartre.

Dzisiejszy M onitor  powtórzył dawną notę Cesarza 
Napoleona I przesłaną do banku francuskiego z Hawru 

29  maja 1810. Umieszczenie jej każe domyślać się 
że rząd niezupełnie podziela życzene objawione nawet 
przez samą dyreicyę banku, aby mu dozwolonem było 
powiększenie jego kapitału. Cesarz Napoleon rozumie
jący doskonale wszystkie najgłówniejsze kwestye admi
nistracyi państwa powiada wyraźnie w owej nocie, że 
kapitał 90  milionów niema być uważany za fundusz 
na eskomptę weksli, ale tylko za rękojmię roztropnego 
rządu instytucyi, która gdyby potrafiła zyskać w pu
bliczności przekonanie o swej nieomylności, mogłaby się 
obejśś nawet bez owego funduszu. Jej kapitałem jest 
przywlej puszczania w obieg banknotów. Bank angiel
ski zaraz na początku nastania swego niemiał brzęczą
cej monety, bo cały kapitał musiał pożyczyć rządowi 
a przecież przez wiek jeden prowadził wybornie swe 
interesa. Idzie o to tylko aby instytucya jaką jest bank 
w każdej chwili była w gotowości zlikwidowania się 
realizacyą znajdujących się w jej portfelu wekslów han
dlowych, i aby ich wartość prawdiiwa odpowiadała 
sumie wypuszczonych w obieg banknotów i kapitałowi 
akcyonaryuszów. Każdy bank jeźli chce wieczn e istnieć 
niech nie traci z uwagi tej m vśli, że każdego dnia mo
że zamknąć swe ctynności. Jakikolwiek nastąpi skutek 
podanego żądania od dyrekcyi banku to pewna, że 
rząd zntjdz e potrzebą p zyjęcia pewnych przyn«jmn e; 
zm ian, któreby dozwoliły tej najpierwszej instytucyi fi- 
nansowćj stanąć na wysokości wymagań obecnej epoki.

Ciekawą wiadomość podał E ko n o m ist kilka doi te
mu o zniżaniu się i podwyższaniu stopy procentowej 
w miarę jak  gotowy pieniądz więcej lub mniej przy
pływał do kasy banku angielskiego. I tak kiedr 18go 
lipca 1852 było w brzęczącej monecie 22 232 .009  fst. 
Bank eskomDtował po 2°/„; kiedy zaś jak  23go pa
ździernika 1847 było tylko 8 ,312,000, procent p od
niósł się do 8 % .

Dochody kolei żelaznych w r. 1855 (średnio-propor- 
cyonalnie uważane) były następne:

we Francyi 15 od sta w Saksonii 15 od sta 
w Anglii 4 1/„ „ w Niemczech 3
w Austryi 1 3 '/ .  „ w Danii 5 */a „ 
w Pmsiech 7 ,  w stan . Zjed. 7 %  „

a w przecięciu w 8 tych państwach przyniosły w pro
cencie i dywidendach 9 '/ , .

Największy dochód dała kolej Galena Chicago (Stan. 
Zjedn.) bo 22  od s ta , lipsko-magdeburgska 21 , Śród
ziemna (franc.) 17 ;lyońska, orleańska, Cosel-Oderberg 
(pruska) i północne austryackie 16. Są koleje w Sta
nach Zjedn. które żadnego nie przynoszą dochodu; do 
tego rzędu należy Manchester-South-jonctiou (angielska) 
i Loebau-Littau (pruska).

Towarzystwo ogrodnicze w Huy (Belgii) stwierdziło 
siedmiolitniem doświadczeniem, ie  rodsaj kartofli po
wstały z zasiewów w okolicach Waret i Evóqua, da-f

nie i przyozdobienie ogrodów  publicznych wedle 
planów już  przedłożonych; aby na projektowane 
roboty około przystani w Como użyć ze skarbu 
państwa w trzech ratach 109,000 z łr. w ten sposób, 
iżby 40 ,000  z łr. zaliczono w chwili rozpoczynania 
robót, k tóre spiesznie prowadzone być winny, 30 ,000  
z łr. po upływ ie jednego ro k u , a drugie 30 ,000  po 
ukończeniu robót.

Gaz. W ied. p isz e : J. C. K. Ap. Mość raczy ł 
następnie najw. pismem odręcznem  z dnia 25 s ty -

ą ,  później w aret a dsiś ostatecznie A o -jczn is , trzym anem u w więzieniu kryminal.nem w P a- 
kie tką  zwany, wolny był od zwykłej choroby ziem nia-jdw ie M*, resz tę  orzeczonej kary odpuścić i naka- 
ków, i dla tego też poleca ją wszystkim gospodarzom. ’
Jej przymioty: późno się zbiera, ma łodygi grube i
liściaste. Same bulwy kształtu podłużnego, sporąj ob
jętości; ich skórka zwierzchnia cienka, gładka, czysta, 
koloru blado-żółtegn, są  mączne, łatwe do gotowania 
i smaku wybornego. Za staraniem doktora miejscowe
go Honsard wszyscy wieśniacy w okolicach miasteczka 
Huy innych już niesadzą ziemniaków.

P. Tardy inżynier podał do akademii nsuk pracę swą 
o K osm ografii P to lem eu sza , żąda aby na nią zwró
ciła uwagę i aby mu wolno było przeu uią powtórzyć 
doświadczenie dawniej czynione przez p. Foucault w Pan
teonie, doświadczenie pokazujące obrot kuli ziemskiej, 
a które wedle p. Tardy po bliższej rozwadze daje zu
pełnie przeciwny wypadek i obala ze szczętem syste- 
mat Kopernika. Czekać trzeba wyroku akademii, bo 
u mnie Francuzi stracili w arę odkąd nąjwierutniejsze 
piszą fałsze, odkąd widzę że dziennikarze nie myślą 
nawet o tern co piszą i drukują: np. Le Pays  niedawno po
dał tę wiadomość „ Abbas Mirza dowódca wojsk swe
go kraju w chwilach nader trudnych, umarł na 7 mie
sięcy przed wstąpieniem na tron*. Figaro  radzi mu 
poprawę taką „wstąpił na tron w 7 miesięcy po zgo
nie*. M onitor zrobił wczoraj omyłkę d ru jarską , dni 
tylko połowę opisu walki jakitgoś chłopa z niedźwie
dziem, a L 'U n ivers  dzisiejszy podobnież ją  powtórzył 
co dowodzi że go nie czytał wcale, jak  to się zawsze 
zdarza mnie samemu który nigdy czasu niemam od
czytania mojej korespondencyi, i dla tego też słusznie 
muszę być łajany.

W ie d e ń  d. 1 lutego. K orespondencya A u stry a ck a  
donosi z M edyolanu z dnia 27go s ty czn ia :

„Zapał radości m ieszkańców Medyolanu z powo
du św ieżo wydanago przez J. C. Mość aktu am ne- 
s ty i, znalazł i w czoraj nieskończone ech o , osobli
wie w ieczó r, kiedy ponawiano ośw ietlenie m iasta, 
a św ieczniki na placu zamkowym i obelisk na placu 
katedralnym  błyszczały  najpełniejszym  ogniem. N. 
Państwo nie wyjeżdżali w czoraj z zamku. Do w szy
stkich prowincyj lom bardzko-w eneckich wysłano już 
onegdaj rozkaz w ypuszczenia natychm iast więźniów 
politycznych, a już  w czoraj kilku uwolnionych w i
dziano w Medyolanie. Oni to  najbardziej usiłowali 
dać poznać ho łd  swojój w dzięczności dobrotliwemu 
Monarsze.

,Liczba uwolnionych nie je s t  wielką. Kiedy dzien
niki radykalne gorliw ie szerzy ły  k łam stw a, dono
sz ąc , iż krocie a naw et w edług  niektórych tysiące 
jęczą  po w ięzieniach, dowiadujem y si} z dobrego 
ź ró d ła , że po w ypiszczeniu  już znacznej liczby o -  
sób w W enecyi i innych miastach (na zasadzie oso
bnych aktów  łask i P. R. Cz.), nie pozostało w wię
zieniach ani sto osób. Otóż i tych zw rócono wol
ności i rodzinom . Urok aktu łaski polega na jego  

ieograniczeności.
„Zerw anie zupełne z p rzeszłością a wyglądanie 

pięknój i św ietnej przyszłości je s t tern w łaśn ie , co 
tak nieopisaną moc tu swoją pokazało i zapaliło u -  
m ysły. Uczucie to przy każdej sposobności w ycho
dzi na jaw . W yszło kilka pieśni ludu w narzeczu 
m edyolańskiem , opiewających łaskę  Cesarza. Dzien
niki zapełnione są ląż samą spraw ą. Najwyższe 
postanowienia, którem i szczodrość J. C. K. Ap. Mości 
z laczne summy przekazała na budow ę katedry , o -  
zdobę ogrodów  publicznych obok P orta  orientale, 
na budowę portu w Como i na w sparcie teatrów  
„alla Scala* i „C anobbiana“, nie m ałe spraw iły  w ra
żenie i obudziły  radość publiczną w  wysokim s to -  
pniu. .

„U m iejętna zestaw ienia tych darów  powszechnie 
je s t cenionem . Kiedy budowa przystani w Como 
służy ku wysokiemu celowi dobra publicznego, to 
inne natom iast summy pośw ięcone są na naprawę 
jednego z najpiękniejszych zabytków  budownictwa, 
na p idźwignienie sztuki i zabaw y publicznój. Dziś 
spodziew ają się widzieć Cesarstw o Imci w teatrze. 
Jeszcze  nie wiadomo czy w Scala czy w Caaob- 
biana.“

—  Gaz. uff. d i Verona  d on osi, że  roboty ok oło  
kolei z Medyolanu do W en ecy i idą śpiesznie. R ó
w nież oba projektowane w spaniałe dworce kolei 
w M edyolanie i W enecyi są bliskie ukończenia. J. 
C. K. Ap. Maść p otw ierdził plan cm ętarza w  M ady- 
olanie.

_ _  W zm iankowane ju ż  w depeszy telegraficznej 
uposażen ie niektórych zakładów  w Lombardyi przez 
N. P a n a ,  brzmi d osłow n ie:

J. C. K. Ap. M iść n-ij wyźizem pismem odręcznóm  
raczy ł najłaskaw iój ustanow ić; 1) ft!)y na odn!)wę 
bazyliki s. Ambrożego w Medyolanie w stylu s ta ro 
żytnym  przekazanem  było uposażenie roczne 10,000 
złr., a  gdyby w Ciągu lat summa ta okazała się 
w cale już  nie potrzebną lub tylko częściow a użytą 
z jstalfci, natedy takowa naa być skapitalizowaną i pro
centa je j JH3J9 eyc obrócone na utrzym anie bazyli~ 
ki i pomników do niej należących; 2 ) aby roczne 
uposażenie teatrów  cesarskich w M edyolanie pod
w yższone zostało  do 300,000 lirów; 3 )  aby na ra 
chunek skerbu wojskowego koszary m iejskie św. 
P raksedy w Medyolanie zakupiono za m lion lirów  
pod w arn ik iem  i spłatą w pięciu ra tach  rocznych, 
by sum m ę tę  obrócić w yłącznie na ro zp rzestrzen ie -

_ orzeczonej kary o d p u ś c ić ______
zać bezzw łoczne wykonanie tego aktu łaski. (W  nie
których dziennikach w iedeńskich znajdujem y nazw i
sko am nestyonowanego: Morandini).

—  Jlny  gubernator król. L om bardzko-W eneckie- 
go fm. Radecki dozwolił w rócić do kraju i odzy
skać prawo obywatelstwo wychodźcy politycznemu 
Oktawianowi Fram arin.

—  P oseł austryacki p rzy  gabinecie angielskim hr. 
Apponyi p rzyby ł do W iednia z Londynu.

—  J . L. W. A rcyks. Maksymilian w rócić ma do 
T ryestu 6go lutego.

—  W  Cremonie czynią przygotowania na przy ję
cie N. Państwa. Z tej okazyi municypalność tam e
czna uchw aliła 40 0 0  lirów  na cele dobroczynne, a 
4 0 ,0 0 0  lirów  na publiczne budowle.

Dzienniki w iedeńskie podają niektóre wyjątki 
z artykułu  T im esa  o am nestyi w Lombardyi, o k tó -  
rój wspom niała była depesza telegraficzna. W yjątki 
te o tyle podajem y o ile je  w dziennikach w iedeń
skich znajdujemy:

„Amnestya w Królestwie Lombardzko- W eneckiem  i 
zniesienie sekw estru  są zdarzeniam i, k tóre różnie 
oceniać będą w Anglii. Zapewne przew ażać będzie 
ta op in ia , że Cesarzowi A ustryackiem u, cokolwiek 
by uczynił, nigdy się nie powiedzie zjednać sobie 
naród w łoski .„P rzy k ro  nam ““ mówią pewni kon
serw atyści , „ „a cieszylibyśm y się, gdyby A ustrya by
ła  silną, gdyby zdołała zachować stanow isko sw oje 
w środkow ej E urop ie; jednak zam iar utrzym ania się 
przy swoich prowincyach w łosk ich , je s t słabością 
cesarstwa* “.

„Przyjaciele niepodległości włoskiój dochodzą do 
tego sam ego wniosku i zapow iadają go w tonie try -  
u trfu p a łn eg o  nadziei. W łochy  nigdy nie pogodzą się 
i niem ogą się pogodzić z A ustryą, a m ocarstwo k tó
re  tak d ługo nad tym  krajem  panowało, będzie mu
siało k iedyś uledz czy to  sile oręża, czy też nawa
łow i okoliczności. W  tem jadnak  zgadzają się obie 
partye, że zlanie się żywiołów  niem ieckiego i w ło 
skiego jest rzeczą niepodobną, a naw et, że obecny 
stan nienaw istnego i podejrzliw ego zetknięcia się 
trw ać dłużój me może. Na dowód tego pow ołują 
się na historyę, na wypadki św ieże i na teoryę róż
norodności plemion.

„Nie chcąc się zapuszczać w  rozbiór pytania j a 
ki los czeka W łochy i cesarstw o austryack ie , mo
żemy w szelako zadow olenie przynajmniój nasze nad 
tem w szystkiem  objawić, co przez podobieństwo zbli
ża się do um iarkowania i dobrych rządów. Co w ło 
nie przyszłości spoczyw a, i jak ie rządy  są m oże- 
baemi lub niemoźebnem i dla rozm aitych narodów, 
w tym w zględzie w iększa część ludzi rozum uje 
ostatecznie jedynie w edle chwilowego stanu rzeczy.

„W łosi w ogóle nie chcą zapew ne ani w iedzieć o pa
nowaniu austryackiem  niezadowolenie ich jednak  
pochodzi po większój ;części nie tyle z wrodzonój 
niechęci, lub z tęsknoty za jednością W łoch, ile r a -  
czój z rzeczyw istych lub uczuw anych przykrości*. 
T im es  rozbierając dalój obszernie ten  ostatni usteD 
tak dalej m ów i:

„Są to  istotnie rzeczyw iste cierpienia w ystarcza
jące na wyjaśnienie wiadomego powszechnie nieza
dowolenia W łochów , w czem nie potrzebujem y u c ie- 
kać się do teoryi o wrodzonem przeciw ieństw ie ple
mion łacińskich i germ ańskich, ani też potrzebujem y 
wierzyć w niepodobieństwo, aby Medyolan i W en e- 
oya m ogły być kiedyś zadowolone bez połączenia 
politycznego z F lo re n c y ą , Rzymem i Neapolem.

„Uesarz F ranciszek Józef dobre w ziął postano
wienie. Jakiekolw iek może być mniemanie, niepodo
bna nam odmówić pochw ały tem u, co w łaśnie się 

js ta ło . Liczba więźniów politycznych w posiadłościach 
lom bardzko-w eneckich podawaną je s t na 115. Z tych 
70 odzyska w olność; co do rusztujących mówią, że 
są to ludzie niskiego stanu i zbrodniczego życia, i 
wiadomo o n ieb , że dla tego tylko wmięszali się do 
zaburzeń, aby rabow ać. Możemy przeto  am nestyę tę 
nazwać powszechną. S ekw estr położony na dobra 
wychodźców, k tórzy opuścili kraj od czasu zaw i- 
chrzeń w r. 1848, został we wszystkich razach znie
sionym. Procesa o zbrodnię stanu i podobne prze
stępstw a zaniechane, a sąd w yłączny m antuański zwi
nięty. M arszałek Radecki otrzym ał nakaz dozwolenia 
pow rotu do kraju  wszystkim wychodźcom, k tórzy  
przyrzekają zachow yw ać się spokojnie, a co do tych 
którzy stali się poddanymi innych państw, posłow ie 
ausD yacey postarają się, gdyby sobie tego  życzono 
o cofnięcie naturalizacyi.

„Sądzimy, źe politycy umiarkowani, którym  leży 
na sercu  prozaiczne szczęście ludzkości, podzielą 
z nami radość, źo uczyniono pierw szy krok do wol
niejszych i łagodniejszych rządów  w prowincyach 
w łoskich. Vprawdzia byłoby lepiej, gdyby W łochy 
były połączone i n iepodleg |9 ; gdy w szakże tak nie 
je s t i prawdopodobnie za naszych przynajmniój cza
sów m e będzie; przeto musimy naprzód poprze
stać na p ierw izem  lopszem , to  je s t na usunięciu rze 
czywistych dolegliwości i na ustaleniu się ow ego 
bezpieczeństwa, owej osobistój pomyślności, do któ
rych wszelki rząd  przedew szystkiem  dążyć winien....

„Jak  daleko Cesarz Austryacki chce reformy po
sunąć, o tem oczyw iście świat nic nie w ie; skoro 
wszakże czy to z w łasnego popędu czy na przed-
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stawienia rozsądnych doradzców, skłonił się do bar
dziej pojednawczej metody rządowej we Włoszech, 
to zasługuje niezawodnie n» pochwałę i oklaski wol
nego narodu. Nie ulega wątpliwości, że w ciągu pano
wania jego, Cesarstwo austr. scentralizowało się, wzmo
cniło; ale stało się to ofiarą niejednych swobód prowin- 
cyonalnych miłych ludowi. Niepowodzenia r. 1848 
wznieciły w ludziach stenu w Austrvi słuszns może 
mniemania, źe jedyna nadzieja państwa polega na 
władzy centralnej opierającej się na licznem i do 
wysokiego stopnia wyćwiesonem wojsku. Celu tego 
dopięto. Austrya stoi j«ko mocarstwo, którego zna 
czenie w Europie większem jest dziś niż kiedykol 
wiek i które już teraz dość jest zabezpieczone, aby 
uwagę swoją zwrócić na poprawę stanu swoich pod
danych i starać się o ich zasookojenie. Jeżeli a inne-  
stya pierwszym ma być krokiem na drodze do lepszego 
systemu administracyjnego w najoświeceńszych i naj
bardziej zajmujących prowincjach Austryi, wtedy 
podróż Cesarza da Medyolanu nie była daremną-“

I’ r a n c y a .
Le Pays z dnia 3 Igo stycznia podaje następujące 

szczegóły o ostatnich chwilach Yergera:
„Verger odniósł dziś karę za swoją zbrodnię. 

Człowiek ten co się nie wahał ani chwili. przed o- 
kropnyra zam achem , jakiego się dopuścił i który 
według własnego wyrażenia sam zbrodnią wymy
ślił, knował i wykonał — człowiek tea drżał w o -
obec śmierci.

„Rekurs Vergera do sądu kassscyjnego odrzuco- 
ny”zoslał wczoraj o godz. 6tej wieczorem, to samo 
stało się z jego prośbą o ułaskawienie. Wydano 
zatem rozkaz natychmiast aby wyrok śmierci wy
konany był nazajutrz. Rozkaz sądu nadesłany zo
stał do więzienia la Roquette o godz. 12 w no
cy, przyniół go tamźo sam kat. O godz. 2ej ruszto
wanie wzniesione zostało przed więzieniem la Ro- 
quctte. Pomimo milczenia jakie zachowano wzglę
dem wykonania wyroku i spóźnionej godziny ro
bionych przygotowań, ogromne masy ciekawych 
zapełniały plac egzekucyi. Od godziny 3ej z rana 
zaczęły zjeżdżać się w wielkiej liczbie powozy. O 
godz. 7ej plac la Roquette i przytykające doń ulice 
mrowiły się tłumami ludzi.

„Przez cały dzień wczorajszy Verger bardzo był 
niespokojny; objawiał on często obawę o odrzucenie 
swego rekursu. Wieczorem nie odbierając żadnej 
odpowiedzi z pałacu sprawiedliwości, nabrał Ver
ger otuchy, pytał się jednakowoż kilkakrotnie ile 
dni zostawiają skazanemu po odrzuceniu rekursu. 
Pomimo tej obawy nie mógł się on atoli pozbyć 
jeszcze jakiej takiej nadziei. W ciągu części nocy 
miotała nim najżywsza niespokojuość i sen miał 
gorączkowy. Lecz o godz. 2ej po północy kiedy 
robiono przybory do kary jego, zasnął głęboko i 
kiedy zrana miano mu oznajmić cby się na śmierć 
przygotował, spał jeszcze w najlepsze.

„O godz. 7 Va dyrektor więzienia, inspektor głó
wny, naczelnik policyi bezpieczeństw a i ksiądz Hu
gon weszli do więzienia Vergera przynosząc mu o- 
kropną wiadomość. Ksiądz Hugon powiedział mu że 
rekurs jego został odrzucony i źe niepozastaje mu 
jak tylko przygotować się na śmierć, gdyż za chwilę 
dusza jego stanie przed Bogiem.

„Na pierwsze słowa wyrzeczone doń, Verger 
wstrząsł głową jak gdyby chcąc dręczący sen od 
siebie odpędzić i zaw ołał: „To być nie może, to 
być nie może." Lecz gdy ksiądz Hugon powtórzył 
mu że na nieszczęście niema już żadnej dla niego 
nadziei, wpadł w wściekłość nie do opisania i „Ja 
niechcę um ierać, krzyknął, to być nie może! Ja 
pragnę życia, a wy nie macie prawa odbierać mi 
go.“ Refleksye księdza Hugona nie zdołały uspo
koić go , niechciał go słuchać, potem zaczął prze
ciw niemu miotać gwałtowne obelgi, podobne do 
tych, jakie przed sądem przysięgłych z ust jego wy
chodziły.

„Dyrektor więzienia wmięszał się w to z kolei: 
„Verger zawołał natenczas: Dajcie mi tylko godzi
nę czasu, godzinę jeduę; niechcę, niechcę umierać, 
powtarzał. Będę się b ron ił, zabijcie mnie a niewyj- 
dę ztąd.“ I rzeczyw iśc ie  chwycił się całą siłą łóżka 
i niechciał wstać. Musiano kazać wejść stróżom aby 
go przemocą ubralć Verger stawiał jak najsilniejszy 
opór, lecz widząc że wszelkie usiłowania jego są 
nadaremne poddał się wreszcie w stanie zupełnego 
opadnienia z sił.

„O godzinie 7 %  kat wszedł do więzienia aby go 
w śmiertelny strój przybrać. Verger dał już z sobą 
robić wszystko nie mówiąc ani słowa. Wtedy to zbli
żył się doń ksiądz Hugon napominając go ponownie, 
aby pomyślał o zbawieniu duszy. Verger słuchał go 
w milczeniu z początku, wreszcie ulegając jego we
zwaniu postąpił kilka kroków w głąb więzienia dla 
odebrania absolucyi.

„O godz. 8 bez kilku minut Verger opuszczając 
swą kaznię, w pochodzie na miejsce spełnienia ka
ry, zdawał się być więcej zrezygnowanym. Żegna
jąc się jednak z dyrektorem więzienia prosił go je 
szcze raz o godzinę czasu.

„ resztą przestąpił próg więzienia wspierany z je 
dnej strony przez ksifdza Hugona, z drugiej przez 
kata i stanął w końcu pod rusztowaniem. Wciągu 
tego przechodu wyrzekł jeszczo sJdw kilka> j ako t0
Odwołanie.... później.... j wszedł na stopnie ruszto
wania ciągle prowadzony przez spowiednika i przez 
kata.

„Wstąpiwszy na rusztowanie V erger, uklękną* 
wyrzekł jeszcze słów kuka, powstał znów, pocało
wał krucyfiks rzucił się w ramiona księdza Hugona 
i poddał się wyrokowi.

„W ohwilę później sprawiedliwość ludzka dopeł- 
ijioną została."

na tron Ce
lt o s y a.

Od lat dwóch, od czasu wstąpisma 
sarza Aleksandra dziennikarstwo w Rosyi coraz sil
niej się rozwija, a chociaż dzienniki nie mogą i nie 
ośmielają się jeszcze rozbierać czynności rządu 
w sprawach wewnętrznych i w zewnętrznej polity
ce, jednak objawiają swojo zdania t o sporach za
granicznych i wewnętrznymi interesach; a zdania 
te i artykuły jakkolwiek nie są przeciwne rzą
dowi, nie noszą jednak na sobie piętna, jak 
dotychczas, iż pochodzą z natchnięcia i rozkazu 
rządu. Owszem, w tych dziennikarskich rozprawach 
ukazały się partye polityczne, i występują w nich 
coraz wydatniej, coraz wyraźniój przemawiają ściera
jąc się z sobą; u chociaż rozprawy te toczą się po
większaj części na polu literacisiem i naukowem: o 
przeszłość rosyjską i słowiańską, o dawae instytu- 
cye, o narodowość, o cywilizacją zachodnią, o u -  
źyteczaość kolai żelaznych, o wpuszczenie do Rosyi 
wpły »vu Zachodu lub oparcie się temu wpływowi,— 
jednak w tych wszystkich pytaniach literackich, hi
storycznych i naukowych, stronnictwa przemawiają 
widocznie z stanowiska politycznego, objawiając po
średnio swe zasady. O trzech stronnictwach, które 
na tle tych rozpraw się odrysow ały: o partyach sta -  
roruskiej, cudzoziemskiej czyli germańskiej i trze
ciej w pośrodku nich w ostatnich czasach powsta
łej narodowo -  słowiańskićj, mówiliśmy już da
wniej w Czasie a później zamierzamy obszerniej 
i dłużej zastanowić się nad tym ważnym w Ro
syi objawem i nad sporami dzienników w spra
wach wewnętrznych. Dzisiaj zwracamy tylko uwrgę 
czytelników na nowy pojaw w rozwijaniu się dzien
nikarstwa rosyjskiego, to jest na ukazanie się w głó
wniejszych dziennikach petersburskich artykułów 
wstępnych rozbierających politykę zagraniczną. 
Pszczoła Północna, Petersburskie wiadomości, Jour
nal de St. Petersbeurg zamieszczają od nowego roku 
ruskiego (od 13go stycznia) artykuły, w których 
rozbierają sprawy zagraniczne, uderzając na postę
powanie w nich tego lub oweg# mocarstwa. Naj
silniej przemawia Pszczoła północna  atakując poli
tykę angielską i austryacką. Przytaczamy oto na- 
przykład wyjątki z dwóch artykułów P szczo ły :

„Około szczerej i otwartej polityki grupują się 
mocarstwa drugiego rzędu użyczając jej blasku i 
znaczenia. Mocarstwa działające na innej drodze 
sprzymierzają się również z sobą, czego przykład 
widzimy na Anglii i Austryi; życzymy im szczęścia 
w tern przymierzu, lec i chcielibyśmy wiedzieć, któ
ra z nich wprzód będzie oszukaną. Oba te  mocar
stwa doznały w łsśaie klęski na polu dyplomaty
cznym: oba nie życzyły sobie powtórnych konferen- 
cyj w Paryżu, a mimo tego konferencje te nastą 
p iły ; oba starały się sprowadzić wojnę między Szwaj 
caryą i Prusami, mimo tego sprawa neufchatelska 
zgodny w z ię ła  obrot. Rozgniewane tą niepomyśl 
noście dzienniki angielsk ie i austryackie utrzymują, 
iź dzięki usiłow aniom  obu m ocarstw , kontereneye  
się odbyły a Szwajearya ustąpiła. Niektóre z nich 
oskarżają Rosyę, iż wywołała groźny spór między 
Szwajoaryą i Prusami. Rosyjskie noty okazują jak 
najzupełniej fałszywość tego twierdzenia. Nawet 
niektóre gazety szwajcarskie przestrzegały swych 
współziomków by nieufali tej polityce; kilka zaś 
państw południowo-niemieckich, które przy dawniej
szych sporach politycznych w Niemczech z Austryą 
trzymały, dzisiaj zwróciły się ku Prusom .../

„Okręty wojenne angielskie krążące po oceanie 
Spokojnym wczasie wojny wschodniej od 1854 do 
1856 r. doniosły rządowi swemu o znacznych zmia
nach, jakie zaszły w północno-wschodniej części 
Azyi. (Pszczoła północna chce przez to wyrazić, iż 
w czasie tój wyprawy Anglia dowiedziała się jak wa
żne stanowiska Rosya zyskała w tej części Azyi, o 
nabyciu przez Rosyau krainy Amuru i o wzroście 
wpływu rosyjskiego w Chinach P. R. Cz.) To spo
wodowało Anglią do usiłowań w celu wejścia w ści
ślejsze związki z Chinami, wymuszenia przystępu do 
Pekinu i do wnętrza kraju, aby otworzyć nowe tar
gowiska dla angielskich towarów. Zajście w Kanto
nie dało Angli pozór do objawienia tych nowych 
żądań. Przez przewagę handlową spodziewa się An
glia wywierać wpływ na wewnętrze sprawy c m - 
skie, zyskać poważanie w tój części Azyi, i ciśnieniem 
od południa odeprzeć ciśnienie od północy idące. 
Dzisiaj nie można jeszcze obracbować siły i okręgu 
działania tych dwóch prądów, ani obliczyć następs w 
z ich starcia się. Prócz A nglii, Francya i Amery a 
północna starają się zapewnić swoim poddanym przy 
stęp do wnętrza Chin.

Z tego stanowiska patrząc, winni czytelnicy ro 
syjscy baczną zwracać uwagę ca sprawy chińskie.

Przypomnieć tu musimy czytelnikom, źe w ar*7. 
łach zamieszczonych w dzienniku naszym z 20 1 1> 
grudnia przedstawiliśmy ważność obecnych spraw 
azyatyckich i stanowisko z jakiego na nie zapatruje
my się , uważając je  za pierwsze pojawy wielkiego a 
nieuniknionego starcia się Rosyi z Anglią.

Constitutionnel zamieszcza list z Petersburga 
z 20 stycznia, donoszący o ślubie hr. Morny z księ
żniczką Trubecką, „Slub hr. Morny odbył się wczo
raj wieczór w pałacu księżnej Koczubej, w obec 
członków ciała dyplomatycznego i wielu znakomi
tych osób. Pałac księżny Koczubej był gustownie 
przyozdobiony i jaśniał pysznem oświetleniem. Ksiądz 
Coutere Francuz rodem mieszkający w Moskwie, przy
był umyślnie dla pobłogosławienia małżeństwa we
dług obrzędu katolickiego; lecz małżeństwo to od
było się nie w kościele katolickim ale w kaphoy ob
rządzonej naprędce w pałacu księżnej.' O godz. lyej 
nowożeńcy odjechali do pałacu ambasady francuskiej. 
Dzisiaj wieczór ks. Gorczakow minister spraw za
granicznych daje dla nowożeńców bal, zaprosiwszy

zagraniczna.

cały wybór towarzystwa petersburskiego i ciało dy
plomatyczne."

Nie donosi korespondent Constitutionnela czy ró 
wnocześnie zawarty był ślub według obrzędu g re - 
cko-rosyjskiego, do którego to wyznania księżniczka 
Trubecka należy.

Kronika miejscowa i
K r a k ó w  3 lutego. Dziś odprawiło się w kościele 

S. Barbary zapowiedziane przed kilkoma dniami nabo
żeństwo za dusze najprrewielebniejszego arcybiskupa pa- 
ryzkiego M aryana Dominika Augusta S iboura, zamordo
wanego w Paryżu d. 8 stycznia r. b . Mszę żałobną śpie
wał JX. Skorkowak;, kanonik katedralny krakow ski, któ
ry miał szczęście znać osobiście dostojnego prałata. Tłum 
wiernych zalegał świątynię pańską.

— W sądach w W urzburgu przegrała pewna strona 
przeciw stronie drugiój p rocesjo  1 5 0 ,000  zł. z tój przy- 
czyny, iż adwokat jć j zaniedbał stanąć na terminie wpro
wadzenia sporu przed kratk i sądowe. Sąd apelacyjny ska
zał z tego powodu adwokata w drodie dyscyplinarnćj na 
kilka tygodni więzienia, a strona przegrana namierza je 
szcze wytoczyć adwokatowi proces o domniemaną stratę 
sumy spornćj

wineyi Otranto; obecny arcybiskup tamtejszy zowie 
!*ię Kajetan Rossini i nosi tytuł arcybiskupa A ceren- 
zy i Matery, gdyż stolica areybiskupstwa była po
przednio w Acerenza P. R )

W e r o n a  31 stycznia. Gaz. uff. di Verona za
mieszcza następującą depeszę telegreficzną z Neapo
lu : Ksiądz pewien uczynił zamach «a życie arcybi
skupa Matery. Kanonik jeden chcąc go od ciosu za
słonić, został raniony.

M a r s y l i a  30 stycznia, Doniesienia z dnia 26go 
z Neapolu przynoszą, źe ksiądz pewien zamordować 
chciał arcybiskupa z  Matery dyecczyonalnego swe
go przełożonego, w chwili, gdy tenże błogosławił. 
Arcybiskup został ranny. Kanonik chcący, go bronić 
psidl cd strzału* danego doń z pistcistu przez ir«cr- 
derce.

M a r s y l i a  3 łgo  stycznia. N a mocy umowy za
wartej między królom  R s«poIitańsk’m a rz e c z ą p c s -  
politą argentyńską, seitem brini b ęd z ie  depo rtow any  
do Buenos -  Ayres, i tam przyjętym b ęd z ie  jako 
osadnik. Poerio niech ciał przyjąć tego rodzaju uła
skawienia. Mówią, ża g® mimo tego wywiozą do 
Buenos-Ayres. W iadom ości z Neapolu zadawalnia- 
jące; przyjazd p. Ristori wystarczy dla rozw esrle- 

Zmarły niedawno w Berlinie malarz K rflger, ja- rtia publiczności. (Inna depesza p o tw ie rd za jąc  d s -  
den z pierwszych w Europie portrecistów ogromne miał niesienie O tej umowie twierdzi, Źe w  ogó le  p rz e -  
dochody z malowania portretów, i sam wyznał, że w pa-i stępcy polityczni w Neapolu majfj być  tam  d e p o r -  
idziem iku r. z. zarobił 1 2 , 0 0 0  ta l. za portrety. Powia- towani, jeżeli nie będą woleli pozostać w więzieniu).

I m  X  rt m  o l i l i  A m  ** / .L I m  — . _   T  Z A  I  . . * _ itf o f  n  A .  ■ A n *  .4 — t X.dano o n im , że maluje machiną parową.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
W ie d e ń .  Kursa telegraficzne z  dnia  3go lutego

Augsburg IC4% . — Hamburg 7 7. —  Londyn złr. 10
10 kr. Paryż 121%  —  Agio cd złota 7% . —  Me 
taiik: S-proow.t. 8 4 % . —  <tto B. &-proceat. —  Pnij 
OEka oaredowa 8-procent. 87 . —  Ofeligś indo&is. gali
cyjskie 5-procent. 82 Metaliki 4 %• pr, 7S*/16. —  Me 
tsliki 4-piocent. 66 . —  Metaliki S-procem. .... Lo*j 
1884 roku 301. — <Sto s roku 185 3 1 3 9 % .— dtts 
s r. 1854 4-proc. S U 1/® —  Akeys Bankowe 1 0 3 2 .—  
Akcye kek; ialsa. półaocnój 2 2 7 7 * /, .—  Akcye kredyt 
ruchoEsegc 2 90% .

K u r *  s 3go lutego. —  Ruble srebrne
aa men. polską żądają 1 0 1 , płacą 1 0 0 . —  Banknoty au- 
stryackie: za 100 złr. mk. iąd. słpoL 412 , pł. 4 1 0 .—  
Pruski kurant: sa 160 złr. mk. żądają tarów 9 7 */„, płacą 
96% . Cwancygiery ząd. 106 — pł. 105*/4. — Lnperjały 
ros. fi. złr. 8 kr. 28, pł. złr. 8 kr. 20  mk.— Napoleon d’cry 
2 0 -frank. zad. złr. 8 kr. 16, pł. złr. 8 kr. 10  mk.—  
Dukaty ważne holesd. sąd. złr. 4 kr. 50 płacą złr, 4 
i>, 43  mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 53 płacą 
złr. 4 kr. 4 7 rok.—  Listy zastawne polskie z knponam. 
bież. żąd. 9 6 */4, nłac. 9 5 8/4. Listy zast. gaiio. a kapota, 
żąd. 82% , płacą *813/4. —  Gbiigaoye Indemn « kupon, 
żądają 82, płacą. 8 1 % . —  Nowa poiyoska ntrodowa 
4 r. 1854 żąd. 8 6 1/*, płacą 8 6 .

K u r *  tU3ms>*ki s d. 30 stycznia —  Dukat holen
derski złr. 4 kr. 4 5. —  Dukat cesars. złr. 4 kr. 48 . —  
Pdłiinperiał ros. złr. 8 kr. 22. Rubel ro«. złr. 1 kr. 8 7 —  
Talar pruski złr. 1 kr. 33. —  Polski kurant i pięciozło
tówka złr. 1 kr. 12. —  Galicyjskie listy zastawne za 100  
złr. bez kuponów złr. 81 kr. 8 6. — Galicyjskie obli- 
gacye indemniz. bez kup. złr. 79 kr. 8. —  5°/0 Po
życzka narodowa bez kudonów złr. 84 kr. 2 7.

K u r* w arszaw ski z 28 stycznia —  Za półim- 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; —  Obligi skarbowe oprócs 
kuponu, dają. rs. 84 kop. 20, wartość kuponu rs. 1 kop. 
30 —  Listy zastawne III okresu oprócz kup. żądaj rs. 
14 kop. 4 4 , wartość kuponu kop. 5% .

Kur* wrocławski z dnia 2 go lutego. Banknoty 
aurtr. 9 7%  ż. Bankn. polsk. 95%  żąd. —  Listy zast. 
polskie dawn. 91 dają; nowe 91 dają. —  Listy z s*. 
pssnańskie 9 8%  d. 4-proc. 8 5 T/ 4 d. dtn 8 %-pro«. żąd. 
Kolćj Kraków. Górno Szląska 80 %  d.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

M e d y o l a n  1 lutego. Ich Ces. Kr. Moście raczyli 
w ostatnich dniach zwiedzać rozmaite zakłady, fa
bryki i muzea. W szędzie za ukazaniem się N. Pań
stw a, witano Ich z największą radością. Dziś wie
czór będzie dany u dworu koncert. W tej właśnie 
chwili przybył tu Król Imć Bawarski.

M e d y o l a n  31 stycznia. Wczorajsza Gaz. uff. di 
Milano ogłasza adres dziękczynny kongregacji cen
tralnej do N. Cesarza.

W e r o n a  1 lutego. Król Bawarski przybył tu 
w czoraj, a dziś odjechał osobnym pociągiem do Me
dyolanu.

T r y e s t  2  lutego. W edług dzienników turyńskich 
kardynał Viale Prela arcybiskup Bononii zachorował.

P a r y ż  31 stycznia. Sąd kasacyjny orzekł wczo
raj w sporze co do rozdawnictwa kartek wyborczych 
na deputowanych do ciała prawodawczego, w tym 
duchu, iż rząd jest uprawniony upoważniać rozda
wania rzeczonych kartek.

P a r y ż  31 stycznia. M onitor zamieszcza następu
jące < bwieszczanie ministra wojny: Cesarz zamie
rzając sprowadzić armię na stopę pokoju, nakazał 
rozpuścić za urlopem 46,000 żołnierza; dawniej zaś 
rozpuszczono już 95,000.

P a r y ż  1 lutego. Dzisiejszy Conslitulionnel wy
stępuje przeciw dziennikom austryackim z powodu 
traktowania przez nie sprawy neufchetelskiój. Wczo
rajszy wieczorny Pays mówi, źe między dowódcą 
noty angielskiej w zatoce perskiej a ministrem per
skim odbywały się ostatniemi czasy układy, i źe za
pewne zawieszenie broni nastąpi.

N e a p o l  26 stycznia, (przez Marsylię). Pewien 
ksiądz uczynił zamach morderczy na życie arcybi
skupa w Matera, przy czóm arcybiskup został ratue- 
ny, a pewien zakonnik zabity. (Matera jest sto]iaj[ 
Bazylikatu nad jeziorem Tarentu czyli stolicą p

L o n d y n  31 stycznia. Morning Post donosi dziś, 
źe bandy zbrojne przebiegają Kalabryę nie natrafia
jąc niardzie na opór. Wiadomości z Ameryki przed
stawiają położenie Walkera jako rozpaczliwe.

T u r y n  28 stycznia. W obradach izby deputowa
nych nad projektem wychowania publicznego, oświad
czono, iź religia katolicka ma być w szkołach publi
cznych podstawą wychowania religiin6go.

M a d r y t  29 stycznia. Gonzrles Bravo poseł przy 
dworze angielskim, wyjech?.ł dziś do Londynu. Kró
lowa ma się znacznie lepiej, i zaprzestano wydawać 
biuletynów o jój chorobie.

Gazeta Lyońska  pod datą Neapol 27go stycznia 
pisze:

„Arcybiskup z Matery, w prowincyi Bazylikaty, był 
„przedmiotem morderczego zamachu, w chwili, gdy 
„prałat ten klęczał przed ołtarzem, gdzie był wy
staw iony  Przenajświętszy Sakrament podczas czter- 
„dziestogodzinnego nabożeństwa, które się odbywa 
„z kolei po wszystkich kościołach, Na kilka chwil 
„przed błogosławieństwem, wypadł ksiądz z po za 
„wielkiego ołtarza i ugodził sztyletem arcybiskupa. 
„Cios wstrzymany został przez kanonika, będącego 
„przy prałacie, sztylet utkwił w kapie i lekko tył— 
„ko ranił arcybiskupa, który się zaraz usunął. Mor
d e r c a  wtedy dobył pistoletu z pod sukni, wypalił 
„do kanonika, który mu sztylet odwrócił i położył 
„go trupem. Przyczyny tego nowego świętokradz- 
„kiego morderstwa, są dotąd nieznane."

Zgromadzanie zw iązkow e niem ieckie na posiedze
niu swojóm w  dniu 2 9  stycznia uchwaliło w  przed
miocie sporu ustawodawczego luxemburskiego, o 
którym w swoim czasie donosiliśmy, że Zgromadze
nie z zadowoleniem widzi, iź rząd luxemburski 
wprowadza w wykonanie uchwałę związkowo -  nie
miecką z dnia 23 sierpnia 1852.

Spór persko-angielski jest jeszcze dalekim do za
łatwienia na drodze pokojowćj, i słusznie utrzymy
waliśmy, iź wiadomość podana przez Morning Post 
i Globe o przyjęciu żądań angielskich przez Persyę 
przestraszoną stratą Busziru, jest przedwczesną 
lub zupełnie mylną, powstałą z przeistoczenia ja 
kiej innej wiadomości, opierając to mniemanie na 
dowodzeniu zamieszczonym w dzienniku naszym 
z 3 Igo t. m. Cała rzecz ogranicza się na tern, iź 
Anglia po wzięciu Busziru przedstawiła P ersji no
we warunki pokoju i rozpoczęła z nią układy; nie 
jest jednak wiadomo, czy Persya warunki te przy
jęła. Albowiem w edług depeszy telegraficznój z Pa
ryża z Igo  t. m. Pays pisze: „Dowódzcaflotyan- 
gielskiój przedstaw ił po wzięciu Busziru perskiemu 
ministrowi spraw zagranicznych nowe warunki po
koju. Anglia odstępuje ed żądania, by wielki wezyr 
perski był złożony z urzędu; pragnie jedynie pi-8" 
wa założenia stałej osady na wybrzeżu odnogi per
skiej i posisdania tam stacyi morskiój. Oczekują od
powiedzi z Teheranu, tymczasem obie strony zaŴ  
zapewne zawieszenie broni. “Wiadomość ta je*1 ^  ~ 
że niedokładna, gdyż najgłówniejszem f \ . an’8_ 
przedstawianem początkowo przez Anglię* by > -  
żeby Persya odstąpiła Heratu i pnyrzet% .*%  J r  
szać się nigdy do spraw rząd
ten główny warunek mógł być p r s g j M  
perski, kiedv dzisiaj walka w Arg»«% %

wyznawców, to jest szyitów w » . .
Wiadomości z K o n s t a n t y n o p o l u  P J  eao^.e* pa

rowcem do Tryestu Igo l: zn:a {  sa^nnsTc’ 
wane s-eiraia do 23go stycznia i są nestępującćj
treścD Układ c i
Wilkin pełnomocnik*™ -' d J
twierdził Sułtan osobnym iradem. W edług  aomcsien 
nadeszłych z F W !  df° Stam bułu, Golab-Haidar- 
chsn zriał Ferra (miasto w Afganistanie t  państwie 
Kandabari p. W “* ®ddzi»?a  jazdy i posunąłj u l i n i  w  A  A  j w m w  j  »  j ’ v u ' a  — - —

s;e  naprzód by Ra wojska perskie postę
pujące pod wodzą M urat-chssa (w  głąb Afganistanu). 
D y w iz y a  w ojsk  angielskich prowadzona przez sir 
jo b n a  Lawrence je s t w pochodzie ku Ksndacharowi 
(w yruszyła ona lądem wprost z Penezabu), W Per
s ji nałożono nowy podatek dla pokrycia kosztów 
wojennych.



4 CZAS ze Środy 4  Lutego 1857.

P rzyjech ali od 1 do 3  lutego.
HOTEL PO Ll.ERA . SnkołoIT M. kapitan z Petersburga. 

Schlcsingcr J. kupiec, W ecsc Kazimierz kupiec z Iłlysłuwie. 
W inner Adoir kupiec, Blau Józef kupiec z Bilska. Miller Mi
chał w ł dóhr, Bobrowski Tytus w ł. dóbr z Tarnowa. K ło- 
d .iuka Konstancy* w ł. dóbr, M ahańska Aniela w ł. dóbr 
z Rzeszowa, lir. Baworowski W łodzim ierz wł. dóbr, Rogoj- 
ski Leonard w ł. dóbr, Pieniążek Stanisław  wł. dóbr z Gali- 
ry i. lir. Stecki Henryk w ł. dóbr, Szawłowska Eleonora w ł. 
dóbr z Wiednia. Dembiński Ignacy z żoną z Wieliczki. Leh
man Ado f kupiec z Berlina. Stoelzner Clirystyan Fryd. ku
piec z : Lwowa. Bergson M ichał agronom z Polski.

W yjechali:  Polewski Antoni wł. dóbr do Lwowa. K!c-
niewski lim I w ł. dóbr do Polski. Kricgshabcr Aleksander 
w ł. dóbr do Galicy1. Sctm ajcr Konstanty urzędnik, Pędracki 
Józef urzędnik, Miller Michał obywatel. Pieniążek S tanisław  
do Tam owa. SokołolF SI. kapitan do W iednia. Bergson Mi
ch ał ogronom do Prus.

IIOTEL DREZDEŃSKI. Ja ro s ła w  Obst porucznik, L. ka
w aler Obcrlyński kadet z Tarnowa Juliusz E nger rządzca 
go jo la rc z y  z Slysfowic. A rtur bar. Reński z P iag i do War. 
ssaw y. Konstanty Slężycki obywatel, Jc l. W w tz urzędnik 
z Chrzanowa. Zygmunt Brockhauscn w ł. dóbr z famil ą ze 
Sędziejowic.

"HOTEL R0SVJ3KI. Ignacy Koczanowicz obywatel z W ie
dnia. Fel ks Szymczakowski urzędnik z żoną i  Mysłowic. 
Konstnn'y W iclogłowski ob. z 1’ó 'ski. Anastazy Kucharski 
ob. z Sącza. Leonard Sowiński ob. z Miechowa. Fryderyka 
Scliwcr obywatel z W arszaw y. Izydor Lckczyński obywatel 
z Czertcza.

W yjechali: I iy Jo r  Lekezyński ob. do Polski. Feliks Szym - 
czakówski urzędnik z żoną do M ysłowic. Fryderyka Schwcr 
ob. rin Beri na.

HOTKL SASKI. W iktorya Augustynowie* ob. i  Polski. 
Albin Kobylański obywatel * Tarnowa. Floryan Knnz kopiec 
z Tarnowa. Kugicniusz Bogusz ob. z Lubasza. Albin Bielecki 
urzędnik z Bochni. M arya Kotanowika ob. i  Tarnowa. Gu
staw Jacobi perucznik z Frankfurtu. W ładysław  Łabęcki 
obyw. z Polski.

URZĘDOWE.
3 .  J. 8 3 7 1 . ©  b i c t . ( 9 2 - 2  3 )

Do Dębicy . 

Do W ieliczki 

Do Wiednia

KOLEJ ZELAZJVA 
codziennie.

Fociqgi osobowe odchodzą z  Krakowa:
|  o godzinie 1 2 tćj min. 15 po południu.
| o godzinie 9tej min. 5 wieczorem, 
f o godzinie 6 tćj min. 30 z rana.
I o godzinie 9tej min. 30 wieczorem.
{ o godzinie 6 tej min. 1 0  z rana. 

o godzinie 3ej min. 25 po południa.

J '’rocław ,a /  o godzinie 8 ej min. 30 z rana. 
i W arszaw y |  ■

Przychodzą do K rakow a :
o godzinie 5tój min. 20 z rana. 
o godzinie 2ej min. 35 po południu, 
o godzinie lOtćj min. 46 * rana. 
o godzinie 6 tej min 46 wieczorem, 
o godzinie l i t e j  min. 25 przed południem, 
o godzinie 8 ćj min. 15 wieczorem.

Z Dębicy . . j

Z W ieliczki . { 

Z W iedn ia . . j

Z W rocław ia 
i W arszawy o godzinie 2ćj min. 55 po południu.

Pociągt osobowe z  Dembicy do K rakow a:
{ o godzinie l l td j  min. 15 przed południem, 

o godzinie 2 ój po północy.

Z  Krakowa do Dembicy:
t o godzinie 3ćj min. 37 po południu, 

przychodzą . . j # eodxinie 12tćj min. 25 w nocy.

T r e ś ć  O J m le w z o z c n  u r z ę d o w y c h
w Nr. 25 K r a k a u e r  Z e i tu n g .

Z n n r z w n i l l u .  C. k. sąd powiatowy w W ojniczu: w ie- 
zycieli musy Adama BicHkow, kiego, dzierżawcy w Olszy- 
lach: w di iu 20 kwietn a r. b. o godz. lOtćj wybór admmi- 
tratora tójżc masy. — Sąd pow. Mielecki: Sukcesorów An- 
Irzcja Toczyńskiego zm arłego w d. 9 stycznia 1856; term 
v d. 2 m an a r. b. o godz. Olej z rana.

l j l r y t n r y e ,  w  dniu 28 lutego o godz. lOtcj z rana 
v Tarnowie sprzedaż realności tamże pod 1. 79 Antoniego 
lay e ra  w łasnćj (cen. "> ’»• 28,044 z łr . 48 k r )  — W  dniu 
1 lu tego. 4 m arca i 3  kwietnia sprzedaż realności w Żmi
grodzie pod I. 168 dawniej — 246 teraz (cen. szac. 160 » łr.)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
L w ó w  30 stycznia. Na naszym dzisiejszym targu koszto

w ał |ó fkorzec pszen'sy (80J fnt. wied.) 4 r . 2 k r .;  żyta 
(T l tn i.)  2 r. 21 k ; jęczmienia ( 6 6  fnt.) 1 r. 52 k . ; owsa 
(17 fn t.) 1 r. 20 k r .;  ziemniaków 1 r. 13 k r .;  — za wied. 
ernt. sinna płac. 50 kr.; słom y pasznistej 42 kr.; podś iółek 
30 kr.; — s ą ;  drzewa bukowego sprzedawano po 10 r. 30 
k r .  dcSoW' go po 9 r., rosnnwcgo po 8  r. 40 kr. mon. k . — 
C ery  dro'iazgowój sprzedaży bez odmiany.

Cdaiish  29 stycznia. Na ostatnim poniedziałkowym targu 
p .z e ii  a k r jnwa dla nę tzi ój a ostatniemi słntam i pngnrszo- 
nói koi dyryi. ruf ęfa hjy 9 2 do 3 szyi. na kwarterze. Przy 
tik im  upadku jedynie mi lichego gatunku zależnym ; m ły n a 
rze i piekarze na ś-etn  ein zbożu wymagali podobnego zni
żen ia. a ż :  taVo»rm« nie cbc;nnn się poddać, obrot przeto 
into rrów  ly f  nadrr ogranirzony. Piękno jednak i ważne za
graniczne z atno. wyjąito^.p naj  aa^zelkt stosunek z targiem 
o trzym ało ceny. N kt nie wątpi, żo za okazaniem się celnych 
pa tyj handel siu ożywi i notowania podniosą.

\V ciągu tygodnia przybyło do Londynu

z kraju . . 
z zagranicy

pszenicy jęczmień 
7.016 2.853

14.951 14.079
8.168 
5 315

bobu sicin. mąki 
grochu Inian. centnar. 
1.316 49.217.
0 222 4 690 4:1.642.

ir'andzk c

nie ndpnwtfd ja  pntrz bom . u w os a miel, dnja c | 1 na ra(,|,„ . 
nrk francuski kup:o o w Kolonii 20,000 worków pszenicy i 
dal-zc kupno ma jeszcze nre jsce . .

Wt.żnym w handlu wy pa-k il m je* ' ' lc . ,e żądanie na n- 
knwiię ćo Franeyi. W e w szystkich niemierkieh portarl, są 
rozknzr skupowania tego a ty k u łu ,  ̂ Ją zastąpieni,, rleticyto 
I r  j twćj pindukryi przez chorobę wina i zupełny brak owo- 
rów węwuł nago . . . . .  .

N" na-zej gi-Idzie m ało by ło  interesów. VI letcy speku
lanci żadnych ni- ro b a  zakupów, n lądowe dowozy idą w rę
ce konsumentów |ub pośrednich kuprów. Pszenica z trudno
ścią dawała się umieszczać. Żyło ła tw y  i regularny miało 
odby t. SpiZ"d-.ino zmarzną p a rtie  polskieg • ży ta  na Wiosenną 
odstawę | 0  326 6 u'.d. łW t  z 122/3 funtów.

r kn .re ii w arszaw ski
P łu  ono za ła sz t wagi holi. 0 u|d. prus. f yp gr. z łp . gr.

P szcn x y  . . od 119 do 1 2 3  0li 3no (lo ^ 7 5  2 9  10
— 125 — 128 — 490 _  580 3(i 25
— • —  —  1 3 0  — -------- G IK )  —  —

Ż yta  . . . . .  — 120 — 127 — 2 9 4  — 9 4 3
Joc mienia. . —- 108 — 113 — 282 — 3 3 3
Grochu . . . .  — — —. — — 270 — 3 0 9  w  u _u

Czas m ieiśm y prześliezry. Piękne pogoda bez śniegu.
K u rs  zam ian: Londyn 198). Hamburg 4 5 '/, Amsterdam 102?

A lexander Makotcaki et Corny

2 2
2 1
20

ft
12

9

35
43
45
26
22
23

SSom  f .  f .  2 a n b e 6gericf)te trt J f r a f a u  tptrb  k f a n n t  
g e g e b e n ,  bop 0 t a n i ś ( a u ś  © tc c m o n to m ś f i ,  g em efener  @c= 
v id ) t ź f a m m c łe r ,  u m  S o f d ju n g  fcincc in  b tefet  © igcnfcbi if t  
geletfłcten u n b  n u f  bcv tn  Ótcctfiiu s u b  9?c.  5  © m b .  X I .  
l ie g e n b m  SR eaii ta t  t je r fd jr tebenen  f tb c tu fo n fc i jm  © ic n ) ) :  
cau t io n  p r .  2 7 5 0  f t .  p .  u n b  u m  ' / f t t ś fo lg u n g  beó j u r  
6 ' r g d n ju n g  b iefer  (S nu t ion  nn  bab S e p o f i t e n a m t  bcś  bc= 
f lanbcnen  S t i b u n a f ó  c r ie g t fn  b a ton  S e t r a g c b  p r .  2 5 0  f t .  p. 
e ingcfd ) t i t tcn  ift.

©6 m e tb e n  baf jc t  a i i c ,  nyetcfyc a n  bon g o n a n n t e n  93c= 
a m to n  a u ś  fe tnor  bib 2 9 .  © o p t t m b c t  1 8 5 5  ffattgef?ab= 
ton © io n j l t o i f i u n g  a i ś  © e r i c t j t ś f a m m e r e r  i rgonb  theldjc 
? f n fp tu d )e  511 fiollon f jaboit,  lyicmit n ufgo forboc t ,  b in n o n  
6  W c n a t o n  v o m  S a g o  bot b r i t t o n  ©infcf)a ( tung  biofoó 
©bictoź in  bie 3 f i t u n g  „ d j a ś "  g o roe fn o t ,  it>rc 7( n f p r u d )0 
boi b io fem  f .  f-  2 anbebgotic()te fdyrifttidy a n j u m c i b o n  u n b  
a u ś ju m o i f o n ,  » i b r i g o n 6 bie gobad)to © io n f t e a u t i o n  gelbfd)t,  
u n b  bot j u r  G f rg a n ju n g  borfolbott er iiogonbo S 3 a a tb o t r a g  
a u ź g o f o ig t  tuotbon tvittbo.

Ó l taE au  n m  3 0 .  S e c c m b o t  1 8 5 6 .

I 11 s e  r  a  t y*
W  przyszły  czwartek dnia ftgo b. ni. o pół do 9!ćj 

z rana oJprawi się w tutejszej gr. kat. parafialnej 
cerkwi u Ś. N01 berta

Żałobne Nabożeństwo
za dusze śp. biskupa

.Tana B o c h e ń s k i e g o
zmarłego w Lwowie dnia 25go stycznia roku bież jeego. 

( 102- 1)

CEHHIKOW HASIOII
na rok 1§57

K O W U B I  H O l H l l f f
w  ‘W r o c ł a w i u

dostać można b e z p ła tn ie  w handlu J ó z e f a  B a r t l  w Rynku 
głównym pod L. 240 0'm. II., który to handel również przyj
muje na te nasiona wszelkie obstalunki, i jak  najakurati ićj 
i najspieszniej takowe załatw ia  (9 5 -1 -3 )

(96) W Kochanówce
oh wodzie Przemyskim  hędf}

(1 -3 )

O G I E R Y
hrabiego W ł a d y s ł a w a  R o z w a d o w s k i e g o  za opfalą do 
odchowku od Igo marca r. b. puszczane, mianowicie:

1) Ogier oryginalny arabski A d z g a r  . . . 120 z łr .  m.k. 
(do dzie ic iu ohcyeh klaczy tylko przypu
szczony będzie, siedm już są zamówione, za
tem do trzech klaczy zamówić je»zczo
można.)

2 )  Ogier arabski p c łrej k rw i, C l i a b a n ,  po 
arabskiej klaczy S c h e c h t a n y  sprowadzo-
> ej z A rab ii...............................................................60 z łr . m.k.

3 ) Ogier aiabskiego pochodzenia, O r i e n t ,  po
ogierze arabskim B a j r a k t a r ................... 50 z łr . m.k.

4 ) Ogier arabskiego pochodzenia S e b a s t o p o l ,
po ogierze arabskim B a j r a k t a r  . . . .  50 z łr . m.k.

5 )  Ogier arabzkkgo pochodzenia P r e s s e p a -
p i e r ,  i o ogierze arabskim B a j r a k t a r  . 50 z łr .  m.k.

6 ) Ogier arabskiego pochodzenia B a j r a k t a r ,
po ogierze aiabskim  B a j r a k t a r  . . . .  50 z łr .  m.k. 

7J Ogier arabskiego pochodzenia A n t a r ,  po
ogierze arabskim O b e j a n ........................ 50 z łr .  m.k.

8 )  O g c r arabskiego pochodzenia O b e j a n ,  po
ogierze arabskim O b e j a n ........................ £0 z łr . m.k.

9 ) O g c r angielski prłnćj krwi A r i s t o k r a t  . 50 z ł. m.k. 
Ktoby sobie życzy ł koizystać z irg n , raczy sic listownie

zgłosić pod adresą l’«na Adolfa M u l l e r ,  koniuszego
w Kochanówce, ostatnia po-zt* Jaworów

M a przyprowadzonych kluczy, jest osobna stajnia.
Owiis i s ano po cenach targowych.

S A L A

na pfęlrze g lls tO W lL G  Urządzona, do której k łka
pokoi (akże um cblowaiych nalczv, — ►lu/.vć moyaca «łoza h a w  lo w a rzy s liic li

na pareset of«ób. w raz z  upoważnieniem W ysokiego lizadu

do dawania b a ló w  p u b lic z n y c h  i komplctućm
urzad7cnit‘in do lycbżc, je?tilo  w y n a jęc ia

wieczorowo lob » eóLiwo 4I0  końca karnuwału. ^^,ildomoŃe o 
warunkach każdego czubu w tymże domu na dole u w ła
ściciela. (9 I -2 J

(75) Uwiadomienie,S ło n in y  i iz m a lc i i
(6 -1 4 )

Nowo nadeszło znaczne transportu 7 9 1 1 9 1 1 1 1 1 ^  1  W ' A l l l  S B 1 1 ° 1 1  stawiaja mnio w możności ceny
dotychczasowe tychże tłuszczów zn żyó do cen następujących:

za 1 funt wagi  w. S łon in y  w yborow ej duiad po 26 kr. zniża się do 23  kr.
dto S łon in y  z pap ryk ą  dot.^d po 27 kr. zniża się do 25  kr.
d(o S łon in y  w ędzonej dot^d po 27 kr. zniża się do 25  kr.
dto Szm alcu  najp iękniejszego 27 kr. zniża się do 25  kr.

W szelkie inr.c a rty k u ły  zawsze ja k  dotąd po cenach najum iarkow ańszycli.— Podpisaiy ponawia przy tej oka- 
zyi prośhc o łaskaw e dotychczasowe względy.

Kraków 26 stycznia 1857 roku. J f e t i r t / k  F le iS C lt  Z W C g iC F

utrzymujący Skład przy ulicy Floryańskiej,

A iikiindipng.
So eben cmpfangcno bedeutende Zusendungcn von Speck u. Schmalz vcrsctzcn mich in die Lagc die bishe-

_ rigen V crkaufs-P rche  naclistehcnd zu erm ass'gen:
per W .  Pfund Speck  in yor/.ugl clier Qualiiat Fe l t  auf  Fel t  von 26 kr. auf  23 kr.

dto S p eck  mit P a p r i k a ...................................... .....  27  kr. „ 25 kr.
dto Sp eck  g e r a u c h e r t ..................................................  27 kr. „ 25 kr.
dto Schm alz oder Schw einefett . . . . „ 27 kr. „ 25  kr.

Allc ubrigcn in mc:n Gcschaft cinschlagcnden Artikcl ofifcrirc ebcnfalls zu den b il l ig s te n  P re is e n , und bitte 
um fcrncrn gcwogentlichcn Zuspiurh.

K rakau am 2 6 .  Janner 1857. I l c i n V i c h  F l C l S C h  a i l S  U n g a m ,

Niederlage Florianer-Gasse am Thore.

Uwiadomienie dla Gospodarzy!
k .  v- KHOEN DR KOSCHATE D" SWOBODA

Sekretarz wiedeńskieio towarzystwa P rezes p rusko-szląskicgo glowncgo Professor weterynaryi przy c. k.
ochrony bydląt. tow arzystw a och,ony byil.ąt. uniwersytecie w Insbruku.

polecają w swych sprawozdaniach używanie proszku odżywczego i leczącego d a  bydląt, wyrabianego w Aptece obwodowćj 
Korncut'urgsk'cj. _

Dla b y d ł a  r o g a t e g o  w razach c l i o r o b l iw c g o  w y d z i e l a n i a  s ię  m l e k a  w skutku niedokładnego tra 
wienia w podoju skąpym i z ły m , gdzie przez u ż y c ie  t e g o  p r o s z k u  m l e k o  n i e s ł y c h a n i e  s ię  p o l e p s z a ;  na 
stopnie w początkach p o d o j u  k rw is te g o ;  w paskudniku i wydęciu. ^

W chorobach k o n i  p o ż y te k  tego proszku je s t niewątpliwy w d y c l ia w lc y ;  d ł a w i e n i u  i  z o ł z a c h  ł a 
g o d n y c h  I z ły c h ;  tudzież w ty l e ż a k u .  _

U o w ie c  wywiera zbawienny w pływ na zniweczenie w a s a c z a ;  in o ty l i c ę ;  również wc wszystkich cierpieniach 
s y s te m u  b r z u s z n e g o  których powodem brak czynności.•led yu y  g łó w n y  s k ła d  do  r o z sy łe k
w Aptece obwodowćj

w c. k. mieście obwo- 
w Niższej

pod „ 0R Ł E M “
d o w e m  K o r n e u b u r g u  

Austryi.

C e n y :  m a /a  p aczka  2 4  k r .  m on . k on w . —  w ie lka  p aczka  4 8  k r .  mon. konw.
Każda paczka opatrzona jes t pieczęcią Apteki obwodowćj, tudzież instrukcyą dokładną użycia proszku.

O s t r z e ż e n i e .  W zięcie jakiego używa korneuburgski proszek bydlęcy spowodowało wiele naśladownictw. jego. Czu
jem y się spowodowani ostrze Iz  Szanowną Publiczność względem tych fa łszow ać, gdyż one z na-zą 
prędukcyą nic mają nic spóln^go. Panowie zatem ekonomowie raczą przy zakupnie baczyć na pie
czątkę i wmieto klóremi paczka je s t zaopatrzona, oboje przedstawiają firmę apteki obwodowej k o r- 
ncuburg.kiej.

G ł ó w n y  s k ł a d  tegoż PROSZKU n a  P o l s k ę  i G a l i c y a
utrzymuje w KRAKOWIE Kirchmayer i Syn. * *

w B ia łe j U C. Stampla. 
w B u c z a c z u  u Nęckiego aptekarza, 
w B o c h n i u Paw ła Niedzielskiego, 
w B ie lsk u  u Karola Schadran. 
w C z e rn io w c a c h  u J. Schnitzla. 
w C ie sz y n ie  u E. F. Schródcra. 
w D o lin ie  u Józ. Traucnfelsa aptek. 
w D z ik o w ie  u J. Rrudzińskicgo. 
w Ja b ło n c e  F. łlladnego. 
w J a ro s ła w iu  u Ign. Baiana. 
w K o ło m y i u Nowickiego aptekarza, 
w K a łu s z u  u Sehlesingcra aptekarza, 
we L w o w ie  u Konst. Lkicrskiego.

u llicrzcckiego i Webera.

we L w o w i e  U Franciszka Tomanka. 
w Leżajsku U J llirschfelda. 
w Mielcu U M Jam rugiewicza.

w R o z w a d o w ie  u Karola Marescha. 
w S a m b o rz e  u Józefa Kriegscisen apt

. ------------  -  - w S ta n is ła w o w ie  u J. Tomanka apt.
w M yślen icach  u A. ł.owczynskicgo. w S try ju  u J. Sidorowicza aptekarza, 
w N o w y m - T a r g u  u L. Kamieńskiego, w T a rn o w ie  u J. j ah„a. 
w N ow ym -S ączu  u Kostcikiewicza w T y ś m ie n ic y  u Ncckicgo aptekarza.

wdowy. w T ł u m a c z u  u Zopoiha apfeU&rza.
w O s t r a w i e  W e r .  u A. Jastrzębskiego w T a r n o p o l u  u A. Morawctza.
w P rz e w o rs k u  u S. Kellera.

u U. Ituhra. 
w P rz e m y ś lu  « Caidctschki i Syna.

u E«sw. jtiHCl Bjekicgo. 
w R z e s z o w i e  u J. Schaittcra.

w Wadowicach U Schwarza i Hcin- 
zego.

W W J elfc zce  n B. W ontorck wdowy.
w Zaleszczykach u doz. Kodrgbbkic-

go & Comp.
I/1/.LVnii i •> iv itii, . u j. r

| C I  z ponów o piekarzy i kupców, klórzyby d ł a d  frgoż, racza się zgłosić wprost albo do
K i r c h m a y e r a  1 S y n a  w  K r a k o w i e ,  »lbo 1)0 . , V ® . '* EO‘P 7 2 e f y i k c w e g o  w  K o r n e u b u r g u  — i będą

t, po nastąpionem o b o p ó l n ć m  porozumieniu w c z a s o p i s m a *  i ku wiadomości publicznej podani. (2158-4-13)

Miody człowiek
y.unjaoy s>c dokUadnio na g o s p o d a r s tw ie  w lc j sk  ćm.

‘ r z a d / c y  e k o * i o i i i i c z | , e » °
je d n e g o ,  dw oel ,  lub t r z e c h  fo lw a rk ó w .  " r o b o « » ,* K "  p r y w a 
tn y m  do tąd  nie  b y ł ,  ty lk o  gospnd  . r o w a ł  p r z e s z ł o  8  lat z ilo- 
I , sk l l t^ ic  n W w ł a s n v m  „ in ia tk u  — NaplS  do niego II T.brym skutkiem w własnym majątku 
w Tacnewie w ksictarni Milikowskiego

francusku i
(4 2 -2 -3 )

miejscu do 1 kwietnia
|>, /  e m y »śl

I l lÓ r t i ą c a  |>0 irane.,--.. . p.. p,ilstu
życzy” sobie m cc miejsce do towarzy
stw a przy osobie młodej lut, wiekowej 
albo zająć się nauką dzieci do 10 lub 
12 lat m a j ą c y c h .  — /.a<taje jeszcze na 
— Adres „M.Ie I . G. poste restante 

(71 -2  3 )

w e Lw ow ie

Antoni Kiobukowski Redaktor odpowiedzialny.

wyszedłszy ze spółki z pinem I,. KUMMERF.VT. ot worz\«U 
n‘* w łasną rękę taki sani handel rvc Lwowie przy placu Fer
dynanda w domu lludetza pod I.. 19 m i poleca łaskaw y ni 
H/sled im Szanownej Piiblie/nnsci swój nowo-titządzonyT i jak  
najol ftciój zaopatrzony sk ład  wszelkich m atcryałów i przy- 
bmów do pisania, rysunku i m alowania, wszelkiego rodzaju 
rycin z zagranicy sprowadzonych, jako 'ez  wielki wybór z lo -  
eonycli i gntowjcli ram , portrfelów  skórzanych do oprawy 
pnru^tow r„toe i„flc7nv(,|, pacbntdeł, zabawek dla dzieci i ró
żnych przedmiotów galanteryjnych — po renach stałych i 
najutnarkowatUzych. llandcl ten przyjm uje także wszelkie
zamówię, ta na bilety wi,.vtnwe. jaknteż odciskanie cyfer na 
papierach listowych W najnowszym guście, zapewniając przy- 
tćm Szanownej Publiczności jak ' najprędsza i najstaranniejsza 
usługę. __________________  * “ (2U32 3) *

(2:-) (3 )

C zernichów  i CzcrnicJiówek
w  pubernii Badom^kiej Prt" ''cc‘c ^ ‘ccliowsk in . fnilrg^A oil 
Krakowa mil 2 '/  o<l m«ftftł*ry-ka I>rnszo\vic mila jed n a , ro - 

y.loiłoś’’! more Ów ;>50 j t
flo poy.Gycia z wolnej ręki-

W iańonwść |iouz:aść można iv Proszowicach o i właścicielki 
<am zamicyzkałćj. ___

kostiumy krakowskie
(K a ra zy e)

Tł j p o / y i z o ć  n i n ń m
w handlu gal m teryjnym pod firmą I ł .  B . IIA IIT V  przy 
ulicy Grodzkiej. (1 3 -4 -6 )

(7 2 ) Owa OGIERY ( 2 - 3 )

czyt-tćj krwi arabskiej, ze siada JO Ksicfia Sanguszki, w plu
tym roku, sły do sprzedania wo w*i Dębno, pół mili od s ta -  
cyi kolei żelaznej. Słotw ina fc podpisamgo

Ufh/iułłłl Jastrzębski.

W  ow czarniach  K rasiczyń sk ich
beda wystawione na sprzedaż

T R I V K 1
r a s y  elektoralnej, odznaczające się wyrót*nanieiu i cienŁością 
w ełny od dnia 15 lutrgo b. r. Gbcący takowe widzirć ze- 
chco kię udać ilo p. S z y s z t o w s k i e g o  rządzcy dóhr w Kra
s iczy n ie  pod P r z e m y ś le m .  (6 5 -2 -3 )

a I W ys. b»r., giun ciep.i Wilgotn, 
•S w lin. par.! poapa f  ( pnwictrzft
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® I  0 « u Z m J  n *— miru i w z ,|ę d .a » ^ 9ien'.o wiatru^|
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W  D rnkirn i C zM iit

Zmiana ciepła 
w ci^ga dniaZjawiska

nap o w io trzn e

Stan 
N I E B A

Kierunek

w^nTwseliodui słaby  pogoda z chmurami 
‘ | chmurnoV

Pochmun o
chmurnoIpn. wschodni średni 

[w. pn. w s c h o d n i  średni
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